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Doświadczenia
N IE U D A Ł E 60 ZGROM ADZENIA LIGI

Dla instytucji tak młodej i o niezupeł­
nie ustalonem obliczu i charakterze, jak Li- 
iga Narodów, choroby i przesilenia narazie 
nie są jeszcze groźne. W ydaje się odwrot­
nie, że doświadczenia, z trudem zdobywane 
i ciężko opłacane nawet kosztem nieudania 
się całej sesja nadzwyczajnej Zgromadzenia, 
na dłuższą metę wyjdą Lidze jedynie n ado - 
ibre.

Nadzwyczajne Zigromadzenie marcowe 
(pamiętne będzie w dziejach Ligi raczej z te- 
igo powodu, że .pozwoliło wykryć cały szereg 
braków i niedomagać organizacyjnych Ligi, 
aniżeli z ipowodu odroczenia wstąpienia Nie­
miec do września.

Przedewszystkiem — okazało się, jak 
srogo mszczą się metody dyplomatyczne 
wielkich mocarstw, absolutnie niedostoso­
wane do wymagań i atmosfery Ligi. Nie ma­
my powodu ukrywać, że sprawa rozszerze­
nia Rady Ligi i przyznania stałego miejsca 
an. in. Polsce, zupełnie nie była przygotowa­
na. Gdzieś /podczas poufnej narady w Lo­
carno, Londynie czy Paryżu — ministrowie 
spraw  zagranicznych wielkich mocarstw, pp. 
Briand, Chamberlain i in. powzięli w tej 
sprawie jakieś mniej lub bardziej wyraźne 
zobowiązania. W  kamcelarjacb dyploma­
tycznych kilku państw sprawa była niejako 
załatwiona — ale nie w opinji .publicznej 
Anglji, ani też wśród kilkudziesięciu człon­
ków Ligi.

Veto szwedzkiego ministra Undena 
przeciw przyjęciu do Rady Ligi kogokolwiek 
innego poza Niemcami, dlatego właśnie by­
ło tak popularne w Lidze i w opinji publicz­
nej wielu krajów, że było protestem prze­
ciwko stosowaniu do Ligi metod tajnej dy­
plomacji. A  i veto Brazylji przeciwko 
Niemcom nie przeminęło bez echa sympatii i1, 
chociaż dyktowane było innymi względami.

Bardzo pouczające było posiedzenie 
końcowe Zgromadzenia, kiedy jeden za dru­
gim ukazywali się na mównicy przedstawi­
ciele mniejszych Państw i narzekali na to, 
że bez ich udziału i bez zaciągania ich qpi- 
nlji chciano za nich decydować. Trudno by­
ło, z punktu widzenia 48 państw nielocar- 
neńskich, odmówić racji twierdzeniu Bra- 
zylijczyka, ip. Mello - Franco, że ..dzieło do­
konane w Locarno musi wejść w ramy Ligi 
Narodów, a nie odwrotnie — że Liga N aro­
dów ma być wtłoczona do konstytucji poli­
tycznej LocaTna*'.

W  formie coprawda —rymltywnej za­
gadnienie u jął bardzo, trafnie... delegat al­
bański, o nazwisku nikomu nieznanem. De­
legat ten poszedł zadaleko, przeciwstawia­
jąc np. ..suwerenność" Zgromadzenia pod­
rzędnej rzekomo roli Rady, ale okazał też 
wiele zdrowego rozsądku, wytykając brak 
wsoółpracy miedzy Radą a Zgromadzeniem,
brak samodzielności i inicjatywy Zgroma-
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dzenia. Wniosek Albańczyka o przystąpie­
nie do natychmiastowej dyskusji nad spra­
wą przyjęcia Niemiec nawet nie poddany 
został ,pod głosowanie i był zupełnie zlekce­
ważony — ale incydent wywołał żywe zain­
teresowanie i komentarze.

Ten brak współpracy istotnej i współ­
zależności Rady i Zgromadzenia stać się mo­
że bardzo szkodliwy, jak wykazała prakty­
ka  tych dni marcowych w Genewie. Rada 
pracowała w oderwaniu od zgromadzonych 
w Genewie delegatów, obradowała tajnie, w 
ukryciu, mając nad sobą w dodatku nadbu­
dówkę w postaci .p ią tk i” locarneńskiej, zło­
żonej z czterech wielkich mocarstw: F ran­
cji, Anglji. Włoch Niemiec, n’b. nie należą­
cych jeszcze do Ligi — oraz Belgji.

W  takich warunkach — dodam — trud­
no zrozumieć stanowisko socjalistów angiel­
skich i niemieckich, którzy jeszcze ciągle 
operują kategorjami mocarstw „wielkich” i 
„małych" i nastają na przyznawanie stałych 
miejsc jedynie „wielkim”. Znacznie już 
słuszniejsze jest stanowisko tow. Vander- 
veldego, który zasadniczo jest za zniesie­
niem miejsc stałych i przekształceniem Ra­
dy w ciało, powstające jedynie z wyborów.

Jasne jest, że reforma Ligi musi nastą­
pić, i to jaknajprędzej. Komisja, która ma 
zbadać sprawę rozszerzenia Rady może mieć 
sporo innej roboty, po załatwieniu się z tem 
zagadnieniem. Poza reformą stosunku Ra­
dy do Zgromadzenia — regulaminowo i po­
litycznie — co jest zagadnieniem bardzo za- 
wiłem i trudnem, staje inny wielki proble­
mat, tak samo regulaminowy i polityczny, 
problemat jednomyślności uęhwat. Veto 
Szwecji, veto Brazylji, obawa przed veto 
przyszłem Niemiec, wynikające z tego po­
stulatu jednomyślności uchwał (z bardzo 
małymi wyjątkami) stworzyły precedensy 
niebezpieczne. Ja k  nie da się znieść stałych 
miejsc odrazu, tak i veto nie jest do usunię­
cia w bardzo szyfckitm czasie. Praca jednak 
przygotowawcza do tych niezbędnych re ­
form musi być rozpoczęta.

Nie czas obecnie na rozdzieranie szat 
nad losem Ligi z powodu fiasca marcowego 
Zgromadzenia nadzwyczajnego. Lidze cza­
sami bardzo szkodzą jej sentymentalni 
„przyjaciele" i opiekunowie, dla których 
Liga jest niemowlęciem chorowitem i sla­
bem, które trzeba trzymać zdała od zmagań 
i przeciwności pogody politycznej, którego 
nie wolno leczyć gruntownie z obawy przed 
zbyt przykrymi skutkami lekarstwa.

Ltga staije się coraz bardziej realną 
wartością w życiu międzynarodowem i wła­
śnie dlatego zdarzają się takie fiasca, jak 
ostatnie. Wyciągać należy z nich odpo­
wiednie nauki.

J . S.

Przy rozpatrywaniu poszczególnych po­
zycji wydatków' pos. Ostrowski, piasto wiec, 
(kolejarz!), zaproponował by djety wyjazdo­
we w Centralach (w Dyrekcjach) zniżyć o 
50 proc. (!). Komisja uchwaliła zniżkę o 25 
proc., wbrew głosom P. P. S., N. P. R  i KI.
Pracy. 1

Wydział drogowy. Tu uchwalono na 
wniosek pos. Harusewicza (N.D.) z sum pre­
liminowanych na wydatki osobowe obciąć 
5 proc. (co oznacza redukcję etatów o 10 
proc.!).

Toż samo uczyniono ze służbą stacyjną 
mimo, iż Minister ostrzegał, że ze względu na 

I bezpieczeństwo ruchn służba stacyjna nie 
może być zmniejszona i że na ten temat w 
żadną nawiet dyskusję wdawać się nie bę­
dzie !

Wtedy zabrał głos pos. tow. Knryłowicz 
i pod adresem Alinisitra i stronnictw koalicyj­
nych zadał pytanie, jakie .właściwie istnieje 
uzgodnienie w łonie Rządu i skoalizowanych 
stronnictw, skoro stronnictwa prawicowe 
jawnie lekceważą sobie stanowisko Ministra.

Na to odparł p Chądzyński, że stanowi­
sko jego jest w zupełnej zgodzie ze stanowi­
skiem całego gabinetu. Cały deficyt budżetu 
wynosi 202 mil. Z tego 130 milj. pokryć ma 
reorganizacja administracji państw., resztę) 
zaś dochody z przedsiębiorstw (kolej, saliny, 
lasy). Co do kolei, to przedłożenie Min. Kol. 
przewiduje dochód 34 milj., a komisja pozycję 
tę podwyższyła o 12 milj. (przez redukcję ulg 
taryf.), więc dochód z samej już kolei da 4b 
milj. Minister ostrzega więc przed niebez­
pieczną dla kolei redukcją mechaniczną i pro­
si, by Komisja zechciała liczyć się z propozy 
cjami, przez gabinet uzgodńionemi.

Wreszcie Minister zaznacza, że po ukoń­
czeniu II czytania i zorjentowaniu się w  „po­
prawkach” Komisji, zajmie wobec jej uchwał 
odpowiednie stanowisko.

Ale i to ostrzeżenie było grochem o ścia 
nę... Większość Komisji, jakby dla demon­
stracji, przeciw Ministrowi, uchwaliła, znowu 
na wniosek endeków, też same, co powyżej, 
skreślenia, poczynić w służbie konduktor- 
skiej.

W dzisiejszym numerze:
DOŚWIADCZENIA NIEUDAŁEGO ZGRO­

MADZENIA LIGI.
DZISIEJSZA RADA MINISTRÓW.
WALKA O KOLEJARZY W KOMISJI BU­

DŻETOWEJ.
AKAD EM JA KU CZCI PIŁSUDSKIEGO.
W SPRAWIE REFORM W WOJSKU. 
KRADZIEŻ... UGODY POLSKO - ŻYDOW­

SKIEJ.
P. P. S. ZGŁOSIŁA PROJEKT USTAWY O 

ZAWIESZENIU EKSMISJI ROB. ROL­
NYCH Z MIESZKAŃ.

PRZEGLĄD PRASY.
WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU.

Wtedy zabrał głos tow. Kurylewicz i 
złożył oświadczenie, te  wobec nierzeczowego, 
niepoważnego i z potrzebami kolejnictwa nie 
Uczącego się postępowania większości, która 
przechodząc do porządku nad przestrogami 
Ministra., uchwala redukcję mechaniczną, dla 
kolei wręcz zgubną, nie mogąc w tych wa­
runkach brać na siebie odpowiedzialności za 
podobne traktowanie kolejnictwa i wszyst­
kie dalsze podobnego postępowania skutki, 
na znak protestu opuszcza posiedzenie.

Wraz z tow. Kury łowiczem wyszli enpe- 
rowcy.

Większość na Komisji stanowiły: Z. L.- 
N., Ch. N., wszystkie kluby chłopskie i mniej- 
szóści.

P. P. S„ N. P. R. i Klub Pracy głosowały 
razem.

Posłowie z Ch. D. wstrzymali się od gło­
sowania.

* **
Na posiedzeniu Komisji parlamentarnej 

Z. P. P. S. tow. Kuryłowicz zdał sprawę z te­
go zajścia. Komisja parlamentarna wyraziła 
swą solidarność ze stanowiskiem tow. Kury- 
łowicza.

Dzisiejsza Rada Ministrów
Dziś o godz, 5-ej odbędzie się nadzwy­

czajne posiedzenie Rady Ministrów. Jak już
0 tem pisaliśmy, P° przyjeździe premjera | 
Skrzyńskiego ministrowie tow. tow. Barlicki
1 Ziemięcki wysunęli cały szereg postulatów 
w dziedzinie gospodarczo - skarbowej i poli­
tyki wewnętrznej i zażądali ustalenia progra- j  

mu Rządu, jako całości. Dziś Rada ministrów 
przystąpi do rozważania tych spraw. ^

Między innemi, poruszona będzie  ̂spra­
wa prowizorjum budżetowego na kwiecień. 
P. min. Zdziechowski oparł to prowizorjum na 
przedłużeniu stanu rzeczy z 1-go kwartału r.

b„ to jest na niestosowaniu mnożnej i na ob­
niżce płac grudniowych!!! P. P. S. odrzuciła 
to stanowczo. Jednocześnie Min. Skarbu o- 
pracowało ustawę uposażeniową, znacznie po­
garszającą ustawę dotychczasową. Oczywi­
ście P. P. S. jest temu stanowczo przeciwna.

Poza temi sprawami — nasi ministrowie 
socjalistyczni wysuwają sprawę robót publicz­
nych i ruchu budowlanego, sprawę podatku 
majątkowego oraz środków na wydatki pro­
dukcyjne, sprawę ogólnego kierunku polityki 
skarbowej i gospodarczej, sprawy politycz­
no . administracyjne oraz wojskowe.

Pracownicy państwowi
o zamierzeniach p. min. 

Zdziechowskiego
Dn, 21 b. m. obradowała, przez cały dzień, 

Centr. Kom. Prac. Państw., zrzeszająca w so­
bie 11 związków, w tem kolejarzy, nauczy­
cieli i t. d. Na porządku dziennym niedziel­
nego posiedzenia plenarnego stały sprawy u- 
posażeniowe, emerytalne, kwestja mnożnej 48 
na kwiecień, wreszcie sprawa nowych upo­
sażeniowych „projektów” Min. Skarbu.

Po referatach i bardzo ożywionej dysku­
sji, która uwydatniła wielkie wzburzenie w

szeregach pracowników państwowych, uchwa­
lono rezolucję, która zarówno postuiat w spra. 
wie uruchomienia mnożnej, jakoteż zastrzeże­
nia przeciw wszelkim zamiarom pogorszenia 
obecnej ustawy uposażeniowej i emerytalnej, 
stawia w formie NAJZUPEŁNIEJ KATEGO­
RYCZNEJ. • *

We wczorajszem sprawozdaniu ze Zjazdu 
Zarządu Głównego Z. Z. K. zakradła się po­
myłka, łatwo zresztą dostrzegalna. Miano­
wicie w ustępie dotyczącym rezolucji przeciw 
pogorszeniu obecnej ustawy uposażeniowej i 
emerytalnej, zamiast „przeciw pogorszeniu” 
wydrukowano mylnie: „przeciw przedłuże­
niu"...
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Akademia ku czci Piłsudskiego

Walka o kolejarzy w kom. budżetowej
P. P. S. ł ENPEEROWCY OPUSZCZAJĄ POSIEDZENIE.

Wczoraj toczyła się w Kom. budżetowej 
dalsza dyskusja szczegółowa nad budżetem 
Min Kol W toku jej zaszedł wypadek nie­
zmiernie charakterystyczny. Oto prawicowe 
Stronnictwa koalicyjne wraz z chłopskiemi 
stronnictwami opozycji odrzuciły cyfry preli­
minarza kolejowego, zaprojektowane przez 
Rząd i przechodząc do porządku dziennego 
nad sprzeciwem Ministra Kol., uchwaliły 
zwalczane przez niego wnioski!..

Jakie to  będzie miało dalsze konsekwen­
cje, zobaczymy- Podmeść na razie należy, że 
impuls do tej ofensywy wyszedł od dwu po- 
ałów endeckich: Rymara i Harusewicza.

Ci to dwaj „znawcy” powiedzieli sobie 
całkiem na ślepo, że poza już zaprojektowa­
ną przez M. K. redukcją (w centralach) moż­
na jeszcze w s łu ż b ie  drogowej, stacyjnej, po­
ciągowej, warsztatowej i p. zredukować
dodatkowo 25,000 pracowników, o sprawność 
w ten sposób zdziesiątkowanego przez Chje-
nę kolejnictwa niech sobie później k to  inny 
kark kręci.

Wobec tego, wprost występnie lekko­
myślnego traktowania pos. tow. Knryłowicz, 
złożywszy protest, opuścił posiedzenie, a> wraz 
z nim wyszli i enpeerowcy.

Przebieg posiedzenia był następujący:

W  uzupełnieniu sprawozdania z aka- 
deiriji niedzielnej, podajem y w streszcze­
niu przemówienia tow. Daszyńskiego, J a ­
worowskiego i Szpotańsktego:

PRZEMÓWIENIE 
POS. TOW . DASZYŃSKIEGO.

P .P. S. jest na schyłku XIX w. i w  wie­
ku XX potężną siłą w walce o niepodległą
(państwowość narodu pcdstóego. Program 
wałki o  niepodległość wysuwał się wielo­
krotnie na pierwszy plan w życiu naszej 
partji. P. P. S. stoczyła walkę klasową o 

1 wyzwolenie pracującego człowieka jak 
najściślej z wallką o wolność narodu- lo  
odróżniało nas zawsze od binych stron­
nictw, które odrzucały niepodległość, albo 
walcząc o nią odrzucały socjalizm.

W rewolucyjnych zmaganiach się w 
, walce o wolność wydanej potężnemu cara- 
! towi rosyjskiemu wyrosły \ ł  P. P. S. całe 

zastępy bojowników, bohaterów i męczen­
ników, którzy życieim swojem i śmiercią 
walecznych nie dali upaść i zmarnieć idei 
niepodległości Polski, prawa Polski do wol­
ności-

Jednym  z tych bohaterów P- P • S. jest 
Józef Piłsudski. Józef Piłsudski, którego 
nazwisko sta ło  się potężnym symbolenl 
walki o niepodległość narodu polskiego był 
długletnim naszym towarzyszem p arty j­
nym. Członek ciał kierowniczych P. P . S., 
redaktor „Robotnika”, więzień polityczny, 
wódz Organizacji Bojowej później oparty

0  idee tej O. B., twórca „Związku W ałki 
Czynnej” i ,,Organizacji Strzeleckiej 
szedł przez straszliwe boje życiowe razem 
z najlepszymi z pośród P. P. S., której po­
święcił więcej niż .połowę swego życia. ^

W r. 1914, gdy powstawały ,.Legjony‘ , 
jako wojsko bez państwa, alle walczące w 
imię całego narodu, Piłsudśki jest wodzem 
moralnym tego wojska i całym swym potęż­
nym wpływem nie pozwala na shańibienie
1 zniewolenie swoich żołnierzy dio służby 
najeźdźcom. Uwięziony przez Niemców w 
Magdeburgu staje się wyrazem potężnego 
protestu przeciw okupantom, i wróciwszy 
do kraju otrzymuje faktycznie od w szyst­
kich Polaków władzę Naczelnika Państwa.

j Jak  używa tej władzy? W pierwszych 
trzech miesiącach jako rzeczywisty dykta­
tor — był nim od 11 listopada 1918 r. do 
10 lutego 1919 r. — kładzie z rządem  tow. 
Moraczewskiego podwaliny nowożytnej 
Polski. W  tych trzech miesiącach otrzym u­
je 'lud polski 5 przymiotnikowe prawo gło­
sowania, 8 godzinny dzień pracy, ustawy o- 
chronne, wolność pracy, i cały szereg zba­
wiennych. koniecznych postanowień rządo­
wych- To co było rewolucyjnym plonem o- 
fiar mil jonów ludzi, cierpień ich i krwi pod­
czas wojny światowej, a  więc: Niepodle­
głość Polski, demokracją i zasadnicze u- 
stawy społeczne, dał nam rząd Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego.

Nikt znaczenia tych potężnych zdoby­
czy ludu polskiego nie rozumie głębiej od 
nats, bo my zorganizowani socjaliści ,polscy



Str. 2 m „ROBOTNIK1*, wtorek, 23 marca 1926 r. Ns 82

■wiemy, iile to ofiar ciężkich a nSeraiz krwa­
wych musiałby ponieść luid pracujący miast 
i wtsi, ażeby zdobyć, ba — utrzymać prawa 
te, jakiemii dzisiaj w Polsce się cieszymy.

Po zwołaniu Sejmu Ustawodawczego 
rozwija się walka z reakcją polską. W wal­
ce tej — jeszcze nieskończonej — Piłsud­
ski bierze chwilami calły jej ciężar na swe 
barki.

Przypominam 'dążenie p. Korfantego 
do władzy...

Od r. 1918 aż do 1920 r. prowadzi Pił­
sudski wojnę z  Rosją i kończy ją wspania- 
łemi, decydującemi zwycięstwami nad Wi- 
:słą i Niemnem. Polska, państwa bałtyckie 
'i Europa Zachodnia uwolnione od zalewu 
rosyjskiego bolszewiizmu! Historja państwa 
polskiego iliczy takich decydujących zwy­
cięstw niewiele.

Stają przed nami dzieje potężnego ży ­
d a  człowieka ponad zwyczajną miarę, wal­
ka początkowo w strasznych warunkach 
narzuconych przez niewolę, a potem cięż­
sza może waika prowadzona w własnym 
narodzie o utrzymanie zdobytej niepodle­
głości, o godność, o honor wolnego człowie­
ka■

Dopóki P. P. S. zachowa swoje rewo­
lucyjne cechy, dopóki będziie zdolna do 
największych nawet ofiar w obronie niepo­
dległości, do wałki o wyzwolenie wszech­
stronne proletarjatu, zawsze będzie odda­
wała cześć i szacunek postaciom takim jak 
Piłsudski-

Nie zapominajmy dalej, że Piłsudski 
jestt w armii polskiej jedynym wielkim au­

torytetem, który staje na przeszkodzi® za­
kusom reakcjonistów wszelkiej barwy, dą­
żących do zamachów przeciw państwu, al­
bo chcących z niej zrobić narzędzie posłu­
szne dla swojej karjery.

W straszliwej rzeczywistości dzisiej­
szej Pobski czujemy, że walka nasza o wy­
zwolenie ludu dopiero się zaczęła. W wal­
ce tej nie możemy nie liczyć się z moralną 
potęgą tak olbrzymiej miairy jak Piłsudski,

Próżne będą wysiłki do zasiania nie­
ufności między partją klasy robotniczej, 
walczącej i twórczej zarazem a między tym, 
który twórczej walce życie ofiarował. Mo­
żemy inaczej oceniać pewne fazy walk, mo­
żemy patrzeć inaczej 'na poszczególne jej 
zjawiska, — jesteśmy ludźmi wolnymi, — 
ale tam. gdzie lud polski 'będzie walczył o 
swoją wolność, o prawo swoje i honor swój 
— komendant Piłsudski nigdy nie będzie 
przeciw niemu, lecz jak przez życie całe, 
tak i w przyszłości będzie z walczącym lu­
dem! (burzliwe brafwa).

PRZEMÓWIENIE 
POS. TOW. JAWOROWSKIEGO,
Tow. pos. Jaworowski uzasadniał na 

wstępie prawdziwość twierdzenia, iż żad­
nej rewolucji, żadnego przewrotu społecz 
nego dokonać nie można, jeśli się ma prze­

ciw ko sobie armję. Olbrzymią zasługą Pił­
sudskiego dla demokracji, postępu i socja­
lizmu jest właśnie, stworzenie demokratycz­
nych prądów w  armji polskiej. Gdyby w o- 
kresie tworzenia niepodległości państwa 
polskiego arm ja nasza znajdowała się nie 

• pod wodzą Piłsudskiego, ale w rękach rea­
kcji — cale dzieje Polski niepodległej nie­
wątpliwie wyglądałyby inaczej. Dzięki Pił­
sudskiemu;, armja natsiza .przeniknięta zo­
stała duchem demokratycznym.

_ Tłumny udział proletarjatu na dzisiej­
szej akademlji świadczy o tern, jak masy 
kochają i szanują Piłsudskiego. W  równym 
•■stopniu nienawidzi go burżuazja — i to 
przedewszystkiem za to, że Piłsudski, wraz 
z Moraczewskim, dal Polsce powszechne 
głosowanie; stworzył demokratyczne pod­
stawy Państwa polskiego. Uczuciom, jakie 
dla Piłsudskiego żywi polska reakcja, dał 
wyraz Eligjusz Niewiadomski, oświadcza­
jąc w czasie swego 'procesu w sądzie, iż 
znienawidził Piłsudskiego za to, że mogąc 
być dyktatorem i stać się ostoją t. zw. „sil­
nej władzy" w Polsce — zwołał Sejm i c- 
głosił dekret o powszechnem głosowaniu.

Zbudowanie demokratycznej armji pol­
skiej oraz ów dekret o powszechnem głoso­
waniu — to były czyny, które pchnęły pań­
stwo polskie w kierunku demokracji i bur­
żuazja nasza żadnem małpowaniem faszy­
zmu nie zdoła już nigdy zawrócić Polski ze 
szlaku, na który skierowała ją  mocna ręka 
Piłsudskiego i MOraczewskiego.

Dzisiejsza akademja jest nietylko wy­
razem czci dla marszałka Piłsudskiego, ale 
przedewszystkiem —manifestacją niezłom­
nej woli ludu polskiego, aby przeforsować 
powrót Piłsudskiego cło publicznego życia. 
Prawdziwą wolą ludu jest natychmiastowy 
powrót Piłsudskiego do armji! (burzliwe o- 
klaski)-

Wielu ludzi chce pokłócić klasę robot­
niczą z Piłsudskim, ale doprowadzić do te­
go nie zdołają. Piłsudski niedarmo wy­
szedł z socjalizmu, aby nie rozumieć
Włelkieij wagi ruchu robotniczego, pod czer­
wonym znajdującego .się sztandarem   a
my, zbyt dobrze znamy Piłsudskiego, aby 
nie wiedzieć, jaką potęgę i siłę przedstawia 
On dla polskiego ludu pracującego-

PRZEMÓWIENIE 
TOW. SZPOTANSKIEGO.

Piłsudski jest dla ra9 wyobrażeniem 
walki o Polskę nową, wyzwoloną, ale poza- 
tem — prawie każdego z nas łączą z Nim 
nim osobistego uczucia i przywiązania.

Wielu jest wśród obecnych na sali. lu­
dzi, których przeszłość wypełniły katorgi 
i -więzienia Tak, jak serca żołnierzy odda­
ne są twórcy Armii polskiej, tak samo przy­

wiązane są do Niego serca tych wszystkich 
katorżników, rewolucjonistów, którzy wal­
czyli z Nim razem o Polskę Niepodległą.

Piłsudski musi być przywrócony do 
władzy, a do tego potrzebny jest zbiorowy 
wysiłek. Chwila powrotu Piłsudskiego do 
armji będzie chwilą przełomu, gdyż wów- 
wczas precz pójdą ludzie marni i nieuczci­
wi i zatryumfuje duch demokratyczny.

* *
*

W  sprawozdaniu z artystycznej części 
Akademji nie został wymieniony przez prze­
oczenie wspaniały śpiew p. Zygmunta Mosso- 
czego („Barkarole"); śpiew chóru pracowm- 
ków gazowni „Znicz", który pod kierownic­
twem dyr. Jezierskiego wykonał pięknie pie­
śni: „Hasło", „Dzwony" Lachmana i „Sztan­
dary w Kremlu" Lachmana, oraz muzyka or­
kiestry Zw. Zaw. Prac Gazowni, grającej, pod

dyrekcją dyr. Wencla, przed rozpoczęciem 
Akademji oraz w czasie pauzy.

Akompanjował do śpiewu, poza artysta­
mi, wymienionymi we wczorajszym numerze, 
znany muzyk, dyr. Mazurkiewicz.

* *
*

Organizatorzy Akademji składają tą dro­
gą jaknajgorętsze podziękowanie wszystkim 
artystkom i artystom, którzy przyczynili się 
do uświetnienia niedzielnej akademji. a mia­
nowicie: paniom Balcerkiewiczównie, Mazur­
kiewicz, Mokrzyckiej, Karłowskiej, Szyfma- 
nównie, Trąmpczyńskiej, dyr. Zalewskiej; pa­
nom: Doboszowi, Dygasowi, dyr. Dagóberto- 
Polzinetti, dyr. Jezierskiemu, Michałowskie­
mu, Mossoczemu, Mazurkiewiczowi, dyr. 
Wenclowi, dyr. Rudnickiemu, orkiestrze Ope­
ry, orkiestrze Prac. Gazowni, chórowi „Znicz" 
oraz p dyr Pomerskiemu za udzielenie sali

W SPRAWIE REFORM W WOJSKU
TEZA I.

Przygotowanie obronne Państwa nie mo­
że pociągać za sobą tak dużych wydatków, 
aby przez przeciążenie budżetu Państwa ha­
mowało rozrost szeregu działów życia Pań­
stwa.

UZASADNIENIE,
Państwo, będące w 'Sytuacji tak wybitnie 

niekorzystnej jaik Polska, wanno poświęcić 
maximum swych środków dla utrwalenia 
swego politycznego bytu, dla życiowego uję­
cia samoobrony; w tym też celu łoży iwielkie 
sumy na wojsko w czasie pokoju.

O ile jednak sumy te hamują nadmiernie 
działalność innych działów aparatu gospo­
darczego Państwa, albo, co gorsze, wywiera­
ją ujemny wpływ na życie tysięcy przez nad­
mierne opodatkowanie obywateli, wówczas 
zachodzi taka sytuacja, iż wysiłek obrony 
Państwa zmruiej-sza jego właściwe soki ży­
wotne, osłabia organizm, zatem działa rów­
nocześnie w  kierunku dodatnim i ujemnym.

Jeżelibyśmy to dalej rozważali teore­
tycznie na podstawie pewnych praw eko­
nomii, moglibyśmy dojść do rezultatu nie­
oczekiwanego, a mianowicie do skonstato­
wania, iż krew płynąca z arterji na podtrzy­
manie elementów obronnych, osłabia równo­
cześnie cały organizm, innemi słowami — 
osłabia dłoń, polepszając miecz. Budżet woj­
skowy nie powinien być wyłącznie oparty 
na koniecznościach organizacyjnych armji, 
ale winien być oparty głównie na poziomie 
możliwej wydajności organizmu Państwa. Gdy 
dziś wsłuchujemy się w tysiące głosów ze 
wszystkich dziedzin gospodarki państwowej 
i społecznej, gdv groźne bezrobocie zwiększa 
się co tydzień, nie możemy się wstrzymać od1 
zapytania, czy budżet wojskowy nie ciąży 
zbyt dotkliwie na naszym młodym organiz­
mie państwowym. Następstwem powyższego 
jest konieczność zrobienia maximum przy 
tych środkach, jakich organizm Państwa mo­
że dostarczyć.

TEZA n.
Redukcja wojska w czasie pokoju nie 

jest równoznaczna ze zmniejszeniem ilośdo- 
wem wojska na czas wojny, ale jest zagadnie­
niem ściśle organizacyjnem.

UZASADNIENIE.
Jak  we wszystkich działach życia, tak  

i w  Wojsku można zastosować najróżnorod­
niejsze formy organizacyjne, począwszy od 
form najbardziej kosztownych, do form naj­
tańszych. Przez formę nąjtańszą rozumiem 
to., iż wysiłek mózgowy w zakresie wynale­
zienia formy organizacyjnej osiągnął zysk w 
postaci minimalnych kosztów produkcji (po­
równanie z dziełem Forda „Moje życie i  dzie­
ło")- , i- i, n m a

Dziś nasza armja jest rozbudowana bar­
dzo szeroko i bardzo kosztownie, a .jaiko taka 
jest właśnie znakomitym terenem do poszu­
kiwania form oszczędniejszych, a dających 
przynajmniej dotychczasowe rezultaty. Zdaje 
się, iż każdy starszy oficer mógłby przy do­
brej woli znaleźć wiele sposobów zaoszczę­
dzenia wydatków w budżecie wojskowym, 
pod warunkiem jednak, iż zrozumie koniecz­
ność podniesienia produkcyjności pracy 
wszystkich wojskowych zawodowych, która 
dziś nie jest odpowiednio wyzyskana.

Dam krótki przykład życiowy: znieść 
wszystkie odrębne szkoły., kursa, kursiki, 
baony szkolne i t. p. i przenieść je do róż­
nych pułków. Dowódca pułku, — który przez 
to osiągnie pełny skład etatowy korpusu ofi­
cerskiego i częściowo podoficerskiego — 
może doskonale w dwuch baonach szkolić 
szeregowych kontyngensu, a w trzecim  pro­
wadzić dane specjalności. Ten przykład u- 
ważam za niewielki nawet postęp w zmniej­
szeniu wzrostu organizacyjnego Wojska po­
kojowego, gdyż sam jestem zwolennikiem 
bardziej zdecydowanych posunięć organiza­
cyjnych

Podstawą powyższej propozycji jest 
stwierdzony fakt: im mniej jednostek gospo­
darczych, tern mniejsze wydatki i  mniejszy 
personel administracyjny. Łączenie jednostek 
do pewnego naturalnie poziomu, daje dosko­
nałe rezultaty gospodarcze. Życie nas na­
uczyło, że im więcej tworzy się jednostek or­
ganizacyjnych, tem zwiększa się liczba żoł­
nierzy zajętych w administracji, zmniejsza się 
stan ćwiczebny oddziałów.

Kwestje mobilizacyjne dadzą się najzu­
pełniej pomyślnie rozwiązać przez odpowie­
dni wysiłek organizacyjny, przez przemyśla­
nie szczegółów, przewidywanie sposobów re- I

. aJizacji planów, a wreszcie przez uproszcze- 
i nie ich. Naród pod bronią to nie naród w 

wojsku, ale pogotowie mobilizacyjne w naro- 
i dzie. Dobry plan mobilizacyjny, szczególnie

I zaś opracowany życiowo, może rozwiązać 
pomyślnie sprawę zmniejszenia Siły pokojo­
wej wojska.

TEZA III.
Skrócić czas służby wojskowej przez wy­

kreślenie z programu tych elementów, które 
albo nie są ściśle związane z bejowem wy­
szkoleniem żołnierza, albo też nie przedsta­
wiają większej wartości w czasie wojny.

UZASADNIENIE.
Oświata w wojsku zajmuje ogromną 

część wysiłków dowódców oraz bamłzo dużo 
czasu, któryby można doskanale zużytkować 
na opanowanie wiadomości ściśle wojsko­
wych, szczególnie zaś odbija się dotkliwie na 
pierwszym okresie szkoły rekruta, Niewąt- 

j pliwic^ że praca oświatowa w wojsku jest 
| bardzo szlachetna, ale jest wątpliwe, czy po 

prajktycznem przewartościowaniu tejże da 
zysk równy wysiłkom. Obecnie zdarza się, że 

i żołnierz idzie do domu nauczony czytać i pi­
sać, ale ze słabymi wynikami w strzelaniu, 
ponieważ był czas i pieniądze na oświatę, 
ale nie stało tego na zonganiizowanie dobrej 
strzelnicy szkolnej. Niektóre elementy wy­
szkolenia np szermierka, również budzą we 
mnie przekonanie, iż program ; forma nie 
dają takich rezultatów, jak by to spodziewać 
się należało po pracy w  ten element włożo­
nej.

Można doskonale 'zatem wyćwiczyć żoł­
nierza nawet w ciągu 9-ciu miesięcy, pod 
warunkiem jednak przerobienia dotychczaso­
wego .programu na akt śsiśle fachowo - woj­
skowy.

TEZA IV.
Zmniejszyć lub znieść te bronie i służby, 

które na wojnie nie dadzą wielkiego zysku, 
albo też wyjątkowo mogą być użyte.

UZASADNIENIE.
Wzrost lotnictwa, jako broni przyszłoś­

ci, nie może równocześnie nie zmniejszać ka­
wał er ji, k tó rą w większej mierze zastępuje. 
Zwiększać lotnictwo, a zostawiać kawalcrję 
na dotychczasowej stopie, to znaczy, chować 
broń starszą w całej ilości przy tworzeniu 
broni nowej, k tórą iemprędzej można stwo­
rzyć, im więcej „zużyje się materjału" z  ro­
zebranej broni starszej Myślę tu naturalnie 
o wydatku w budżecie jednocześnie na lot­
nictwo i kawalerję. Lepiei mieć więcej lotni­
ków, a mniej kawalerji, bo pierwsza bitwa w 
pierwszym dniu wojny, to bitwa eskadr lotni­
czych, tem  samem walka o przewagę w pierw­
szym momencie boju. Jednostki kawalciji 
dadzą się zastąpić przez zorganizowany ptze- 
wóz oddziałów piechoty. Następnie biorę 
ipod uwagę marynarkę woienną, albowiem 
rozwój tej części wojska był przedmiotem 
niejednej dyskusji. Torpedowiec kosztuje bar­
dzo dużo i istarzeje się prędko; obliczmy, czy 
rezultat akcji jego przeciw siłom X w czasie 
wojny da odpowiedni do wkładów zysk. J e ­
żeli jednak kosztowny ten sprzęt da się za­
stąpić w inny sposób, to użyjmy tego lepsze­
go sposobu. Podając powyższe dwa przykła­
dy dodaje, iż uważam za naturalne zrzec się 
pewnych dodatnich czynników na czas woj­
ny. o lUefoy utrzymanie tych czynników w 
czasie pokoju osłabiało tak  ogólny stan or­
ganizmu wojska, jak również nadwyrężało 
ongamzm gospodarczy państwa, którego od­
wrotnie „wzmocnienie” może wynagrodzić 
nam w czasie wojny brak wspomnianych czyn­
ników.

TEZA V.
Znieść biurokratyzm w wojsku — to zna­

czy oprzeć się na działalności dowódców, kon­
trolując ich praktycznie, przy równoczcsnem 
rozszerzeniu tak odpowiedzialności, jak | sa­
modzielności tychże.

UZASADNIENIE.
Biurokratyzm w wojsku polega głównie 

na tnałem zaufaniu do poszczególnych do­
wódców, od których żąda się bezustannie 
wyczerpujących meldunków i raportów a 
narzuca się im szczegóły postępowania. Roz­
kazy te i raporty tworzą stosy dokumentów, 
na których czytanie poświęca się w do­
wództwach nierównie więcej czasu, aniżeli 
na praktyczne wejrzenie w życie i pracę od­
działów Utrzymuje się zasadę, że zanim od- 
bierze się komukolwiek dowództwo oddzia­
łu, to osobie takiej musti się przedewszyst­
kiem udowodnić dużo uchybień różnego ro­
dzaju, zamiast poproś tu skonstatować fakt, iż

dana osoba nie nadaje się do swej fuokcjii. 
Rzecz jest zrozumiała, że właśnie pozosta­
wianie nieodpowiednich osób przy pewnych 
funkcjach zmusza przełożonych dowódców 
do tej właśnie papierowej kontroli, o której 
wyżej mówiłem. Biurokratyzmu nie uda się 
usunąć przez jakąkolwiek specjalną instruk­
cję, ale wymaga tej zmiany system, który tak 
winien mniejwięcej wyglądać:

Należyty dobór dowódców samodziel­
nych na wszystkich szczeblach, pozostawienie 
im swobody działania przy poprzedniem 
wskazaniu właściwego celu pracy oraz formy 
tejże, potem stała osobista styczność i wpływ 
przez praktyczną kontrolę.

Oto jedyne lekarstwo na 'biurokratyzm, 
który dziś tak ujemnie ciąży na tyciu wojska.

TEZA VL
Rychłe zreorganizowanie gospodarki woj­

skowej w okręgach i pułkach.
UZASADNIENIE.

Z gospodarką wojskową sprawa prawie 
ta sama, co z samym biurokratyzmem w ar­
mji. Aby uchronić się od nadużyć, aby zapo­
biec kradzieżom lub malwersacjom, ewiden­
cjonuje się wszystko od armaty do guzika. 
Faktem jest, że mała naprawka buta więcej 
kosztuje pisania, aniżeli roboty. Centralizacja 
zakupów jakichkolwiek materjałów potrzeb­
nych do tycia pokojowego wojska została 
dziś nieco nadwyrężona częściowem wpro­
wadzeniem gospodarki ryczałtowej w oddzia­
łach, niemniej jednak całokształt gospodarki 
się nie zmienił. Obowiązujące przepisy go­
spodarcze stwarzają z kwatermistrzostwa 
pułku olbrzymi wprost aparat biurowy, który 
mało stosunkowo gospodaruje, a tylko pisze 
i pisze.

Mam wrażenie, te  zmiana gospodarki 
musi się oprzeć bezwarunkowo na zaufaniu 
do dowódców oraz na umiejętności gospoda­
rzenia przez nich. Obliczyć potrzebny m ater­
iał, dać oddziałowi do użytku i żądać utrzy­
mania należytego poziomu w każdym dziale 
gospodarki — oto jedyny sposób zmiany go­
spodarki.

Zamiast poszukiwać w ogromnych ze­
stawieniach rachunkowych, czy z r. 1924 na 
r. 1925, przeniesiono 13 par bielizny za dużo 
ozy za mało, zbadać poprostu namacalnie, czy 
żołnierze chodzą w bieliinie całej i czystej.

Kontakt osobisty dowódców i szefów za­
stąpiony jest dziś przez całe tomy sprawo­
zdań. Rezultaty tego stanu .rzeczy nie mo­
gą być dodatnie.

Gospodarka to przedewszystkiem samo­
dzielność i odpowiedzialność — kontrola, to 
osobiste wejrzenie na miejscu. Papier — to 
usypianie czujności.

Tak więc podałem powyżej VI te®, z  k tó ­
rych 1-sza stanowi jądro zagadnienia, 2-ga 
wskazuje formę koniecznych zmian, następ­
ne zaś 4-ry obejmują cztery główne kierun­
ki, w których może i winna pójść reorganiza­
cja armji.

Organizatorzy tego nowego życia natra­
fią z całą pewnością na rozległe i ogromne 
przeszkody, że tutaj wyliczę niektóre z 
nich:

konserwatyzm dowódców i niechęć ich 
do form nowych, ndewypraktykowanych;

brak odwagi do zerwania z uświęconemi 
sądami1 o takich p ro b le m a c h , jak np.: koniecz­
ność mas kawalerji na wschodnim froncie;

obawa zmniejszenia organizacji wojsko­
wej przez zniesienie mało wydajnych a kosz­
townych broni, ze względu na ewentualną 
odpowiedzialność przed przyszłością:

obrona własnych interesów jednostek na 
wielu szczeblach różnych służb, to znaczy 
walka z udowodmanaiem, iż d a n y  urząd jest 
absolutnie niezbędny;

wreszcie obawa redukcji osobowej kor­
pusu oficerskiego we wszystkich broniach i 
służbach, która ogromnie zaciąży nad każdym 
czynem organizacyjnym bliskiej przyszłości.

Organizator musi mieć przedewszystkiem 
wiarę, że praca produkcyjna i  dobry system 
organizacyjny mogą zastąpić z powodzeniem 
dzisiejsze formy naszego wojskowego życia.

Jeżeli wojsko nasze ma być organem 
obrony państwa, to musi być przidewszyst- 
kiem nie chorobowym tworem tegoż organiz­
mu; musi być życiowem złączeniem szeregu 
problemów życia państwa i jednostki.

Wojsko musi dać tylko to, czego faktycz­
nie na czas wojny potrzeba — resztę musi dać 
samo społeczeństwo, do którego między in­
nemi winna należeć tak praca oświatowa, jak 
i sportowa. Duch żołnierski nie wymaga ani 
parad, ani błyszczących mundurów, ani rze­
czy, które mało co wspólnego mają z czyn­
nościami w boju.

Wszelkie odchylenia pracy wojskowej w 
czasie pokoju od ścisłego bojowego wyszko­
lenia musi absolutnie kosztować, to znaczy 
musi zwiększać 'tak czas służby pokojowej, jak 
i budżet wojskowy. Każda dobra parada 
kosztuje sporo godzin nieprodukcyjnej pracy. 

Niech hasłem wojska będzie:
„Trzymać obywatela w szeregu tylko 

przez taki czas, jaki konieczny jest do nie­
zbędnego wyszkolenia bojowego, poczem o<f- 
dać go społeczeństwu — do pracy. Powsta­
łe przez skróconą służbę i zniesienie biuro­
kratyzmu w gospodarce oszczędności po czę­
ści zmniejszą budżet wojskowy, po części po­
kryją te konieczności organizacyjne, jakie na­
rzuci nam nieuchronna skrócona służba woj­
skowa".

Pułkownik.

•  • U m "
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Konferencja ministrów pracy w  Londynie.
Nasze zdjęcie przedstawia wspaniały gmach rządowy w  Londynie, w  którym się odby­
wała konferencja ministrów pracy Anglji, Francji, Belgji, W łoch i Niemiec y, sprawie 
konwencji waszyngtońskiej o 8-godz. dniu pracy. Z boku podobizna niemieckiego Mm. Pra­

cy Braunsa.
***** *t*m

--ono:

(Łańcuch prasowy.
'i  ^ Ó X l 22 b . m. złożyli pieniądze w Admi- 

afetteacji „Robotnika" na „Fundusz Prasow y" 
następujący (towarzysze i  proszą o w yznacze­
ni* znow u m ast towarzyszów:

Tow. Michał Komuda zł. 5 — w zywając 
tow. tow .: Józefa Kozłowskiego, Jana Ku- 
mińsldego, Karola Anderta (Gazownia na 
Ludnej).

Tow. W acław Rzewuski zł. 5 — w zyw a­
jąc tow. Iow.: Adama Pawlaka, Józefa Fijał­
kowskiego, Stefana Białkowskiego (Gazownia 
na  Ludnej).

Tow. Franciszek Tomala z  W rzosowej 
zł. 5 — wzyw ając tow. tow . Marję Michniew­
ską z Gąbina, Jana Stasiaka i Wolniaka 
młodszego z W arszawy, Cz. Olczyka i Wol- 
Btaka starszego z Częstochow y, Antoniego 
Bednarka z Blachowni i  W ładysława Kaźmier- 
czaka z Zawiercia; ob. ob. Ignacego Drożdża, 
kasjera  fabr. cem. „W rzosow a", Edwarda 
Mionca, buchaltera  fabr. „W rzosowa", iaży- 
n ie ta  Aleksandra Chomiakowa, Kazimierza 
Sośnickiego, adm inistratora m ajątku W rzoso­
w a i Czesława Szostka sek re ta rza  gm. H uta 
S tara  z  W rzosowej.

Tow. Karol Pilch w  Dąbrowie Górniczej 
zł. 5 — w zywając to. dr. Melera z  Będzina, 
ob. t u ż . Borkowskiego z Sosnowicą tow. w i ­
ceprezydenta  Jarza z  Sosnowca, tiow. M. Bo­
browskiego z Krakowa, dyr. Baczakiewicza 
z Chrzanowa, tow . Jana Papugę z  C hrzano­
w ą  ob. prezydenta Janika z Zawiercia, tow. 
Jasińskiego i tow. Baziora z  D ąbrow y Górni­
czej.

Tow. W acław Tułodziecki z S ierpca zł. 
5 — wzywając tow. Ignacego Brzezińskiego 
z S ierpca w Pietrzyku gm. Skrwilno.

Ob. dr. Hadelsman z Pruszkowa zł. 5 —
wzywając sen. tow . Posncra.

Praktyk!
Państw. Banku Rolnego

Państw ow y Bank R olny rrie ustaje w  
prow adzeniu dzikiej parcelacji i w  próbach 
w ykręcania się ocf obow iązku daw ania ro­
botnikom  rolnym  parcel na  ulgowych w arun­
kach.

O to  w  m ajątku Obremszczyznai, pow. 
Grodno,, zwolniono 9 robotników  rolnych od 
1 kw ietnia b. r., pozwalając dm nabyć ziemię 
na trast. w arunkach: 20 proc. należności za­
raz, a  resztę w  ciągu 3 l a t  Takie same w a­
runki postaw ione są gospodarzom.

Czyż dopraw dy Państw . Bank R olny po­
w ołany jest do gwałcenia p raw a o reformie 
rolnej?

---------- : :o::----------

Redukcjo 1580  policjantów
Z dniem 31 b. m. podlega zwolnieniu ze 

ełużby państwowej 1300 funk cjonarj uszów 
państwowych we wszystkich działach służby. 
Z liczby te j 927 osób przypada na  niższych 
funkcjonarjuszów, reszta, na wyższych.

W  poszczególnych okręgach policji pań­
stw ow ej redukcja przybierze następujące roz­
miary: Okręg I warszawski 135 funkcjonarju­
szów, okr. II łódzki 26, okr. III kielecki 126, 
oikr. IV lubelski 76, okr. V białostocki 13, 
okr. VI m. s t W arszawa 55, okr. VII krakow ­
ski 76, okr. VIII lwowski 106, okr. IX tarno­
polski 32, okr. X stanisławowski 25, okr. XI 
poznański 30, okr. XII pomorski 47, okr. XIII 
■wołyński 75, okr. XIV poleski 55, okr. XV 
nowogrodzki 20 i okr. XVI w ileński — 30.

Zapomogi dla pracowni­
ków umysłowych

W  ostatnim  tygodniu sprawozdawczym  
t. j. od 15 do 20 m arca włącznie zarząd ob­
wodowy Funduszu Bezrobocia w W arszawie 
w ypłacił 654 pozbawionym pracy pracow ni­
kom  umysłowym 36,985 zł. zapomóg Dal­
sze w ypłaty nastąpią w bieżącym  tygodniu, o- 
igółern bowiem przyjęto podań 1200.

Kradzież dokumentu 
ugody polsko-żydowskiej

W ileńska Cajt z dn. 21 m arca informuje, 
że przed k ilku  dniami jeden z posłów żydow­
skich padł ofiarą zajścia następującego: J e ­
chał on w  odcŁzielnem coupe I klasy z  C-dań- 
ska do W arszawy. 20 m inut przed  przyby­
ciem pociągu do W arszaw y w targnął do 
przedziału jakiś młodzieniec, rzucił się na po ­
sła, zatkał mu usta  i przystąpił do  zrew ido­
wania jego walizy. Poseł s trac ił przytom ność 
ze strachu i w  tym  stanie przyjechał do W ar­
szawy. Dopiero tu  stw ierdził, że nieznajomy 
skradł mu poufne dokum enty politycznie, 
wśród których znajdowała s:ę kopja  ugody 
polsko - żydowskiej. J e s t godne uwagi, te  
w walizie, k tó rą  napastnik rew idow ał znaj­
dow ała się znaczna suma pieniędzy i 
rzeczy wartościowych, k tórych  jednak 
nie ruszył. Poseł udał się  natychm iast do po­
licji politycznej, gdzie zakom unikował o  zaj­
ściu. Prowadzone jest śledztwo, k tó re  ma 
nietylko doprowadzić do zaaresztow ania na­
pastnika, ale też do ustalenia jaki by ł ceł 
ukradzenia dokum entów.

Kongres Wyzwolenia
Onegdaj i wczoraj obradował w War­

szawie kongres Wyzwolenia.
Na kongres przybyło około 800 delega­

tów z całego państwa.
Obrady zagaił prezes stronnictwa, p. 

M. Malinowski, poczerń dokonano wyboru 
prezydjum kongresu w osobach: przewod­
niczący wicemarszałek Senatu, p. Woźnic- 
ki, zastępcy — prezes klulbu parlamentar­
nego pas. Stolarski i pos. Putek, sekreta­
rze pip. red. Róg, p. Rychlik i poseł Kos­
mowska.

Sprawozdanie z działalności stronnict­
wa wygłosił prezes stronnictwa j> Mali­
nowski, z działalności klulbu parlamentar­
nego — prezes klulbu pos. Stolarski, spra­
wy organizacyjne omawiał pos. Rudziński, 
sprawozdanie komisji rewizyjnej złożył 
pos. Łypacewicz.

w pierwszym dniu przyjął kongres re­
zolucje, domagające się powrotu Marsz. 
Piłsudskiego db airmji.

Kongres podzielano na trzy komisje: 
polityczną, gospodarczą i administracyjną. 
Referaty wygłosili posłowie: Poniatowski,
Łypacewicz, Malinowski, Rudziński, Pu­
tek., Bogusławski, Wyrzykowski, Kordów- 
fki i sen. Kalinowski.

Wczoraj przyjęto szereg rezolucji u- 
chwalonych przez komisje. Wśród rezolu­
cji tych przyjęto żądanie zmiany Konsty­
tucji w sensie wyborów Prezydenta Rze­
czypospolitej przez referendum ludowe, 
zniesienie Senatu, zmianę ordynacji wy­
borczej w kierunku wprowadzenia związ­
ków list i  częściowego skasowania listy 
państwowej, dalszą opozycm względem o- 
becnego gabinetu koalicyjnego i hasło 
stworzenia Rządu chłopsko - robotniczego. 
Dalej kongres wypowiedział się ostro prze­
ciwko polityce oświatowej p. S t Grabskie­
go, W dziedzinie polityki istasnorządcwe j 
kongres domaga się odebrania starostom 
prawa przewodniczenia w Wydziałach Po- 
w-Mowychi skasowania wszelkich surOgaj- 
tów samorządu, jak Tymczasowy Wydział 
Samorządowy we Lwowie, Tymczasowe Ra­
dy WojewódzScie itp. oraz zespolenia sa­
morządu terytorialnego z samorządem 
szkolnym. Przyjęto również szereg rezolu­
cji w dziedzinie podatkowej i gosipodarczcj. 
Kongres zakończył swe obrady jednomyśl­
nym potępieniem tych posłów, którzy z 
Wyzwolenia wystąpili.

Zgon prof. Ernesta Tilla
Dnia 21 m arca b. r. zm arł w e Lwowie se­

nior praw niatw a polskiego honorowy profe­
sor U niw ersytetu Jan a  K azim ierza we Lw o­
wie, w iceprezydent Komtsji Kodyfikacyjnej 

R. P. i w ieloletni redaktor^ naczelny „Prze­
glądu Praw a i  Administracji , prof. dr. E rnest 
Till.

Zmarły należał do grona najw ybitniej­
szych praw ników  cywilistów polskich i był 
jednym z głównych referentów  projektu  p rzy ­
szłego kodeksu cywilnego polskiego w  dziale 
o zobowiązaniach.

PRZEGLĄD PRASY.
O  P. P. S. — K w ękanie monarchistyczne. — 

„V orw arts“. — Z Sowietów.
„Gazeta Warszawska Poranna" poświęca 

numer poniedziałkowy w przeważnej części 
P. P  S. A więc p. prof. Konopczyński żalr 
się stylem bolesnym na opozycję naszą prze­
ciw projektow i ustaw y o zgromadzeniach, o- 
pisuje odnośne perypetie i takim oto kończy 
akordem :

„Cóż dalej? Sejm rozstrzygnie. A jeżeli 
nie rozstrzygnie? To by znaczyło, że jest nie- 

. zdolny do rozwiązywania wielkich zagadnień, 
związanych z wprowadzeniem Konstytucji w 
życie".
A  mnie się wydaje, że „to  b y  znaczyło" 

coś o wiele mniej tragicznego: poprostu nie­
chęć uchw alenia projektu p . Konopczyńskie­
go. Nic ponadto. Niejaki p. Em znowuż, p i­
sząc o ,,nowej tak tyce  kom un istów -,, Zigoła 
bez cercmonji w obec praw dy oświadcza:

„Taki wspólny blok wszystkich partji ro­
botniczych, zalecany przez Horwitza, P. P. S. 
bynajmniej nie odrzuca (po polsku powinien 
być — mówiąc nawiasem — drugi przypadek 
— przyp. mój). Propaguje go na gruncie war­
szawskim już od pewnego czasu znany dzia­
łacz komunistyczny (?), radny żydowski Alter, 
i P. P. S. zasadniczo godzi się na to, stawiając 
tylko pewne zastrzeżenia"...
To już, naturalnie, zwyczajne kłam stw o 

od początku do końca.

W  poczciwym Wilnie w re dalej propa­
ganda m onarchistyczna. „Słowo" z dostojną 
powagą p rzy n o ś  spraw ozdanie z  odczytu b. 
rek to ra  p. A. Parczew skiego w  gmatchu u- 
niw ersytetu „staraniem  Organizacji M łodzie­
ży M onarchistycznej". Tezy p. Parczew skie­
go pasują do  jego podeszłego w ieku, są ja­
koś łagodnie kompromisowe, pozbawione w y­
raźnej myśli i  woli:

„Wszystkiemu staje na przeszkodzie nasz 
nieszczęśliwy charakter, brak zdolności do sil­
nej organizacji... Dalsze praktyczne wnioski 
każdy sam sobie może wysunie"...
Nie powiem, żeby ta  kw ękanina brzm ia­

ła przekonywająco, i żeby ak u ra t aule uni­
w ersyteckie d la  niej były  przeznaczone.

„Vorwarts“ donosi, że niem iecko - naro­
dowa frakcja parlam entarna postaw i w  Reich- 
słagu w niosek następujący:

„Reichstag uchwalić raczy, te  wzywa się 
Rząd, by cofnął wniosek o przyjęcie do Ligi 
Narodów".
Komuniści mają głosować za tym  w nio­

skiem. Słusznie wdęc (,Vorwarts“ stw ierdza, 
że nastąpił w  dziedzinie polityk i zagranicz­
nej „jedyny front" kom unistów  i  nacjonali­
stów.

Dla ilustracji prawdomówności prasy k o ­
munistycznej w arto  przytoczyć (informację 
mińskiego „Młota":

„P. P. S. na usługach defensywy.
W powiecie łuninieckim agitatorzy pepe- 

sowcy objeżdżają w towarzystwie policjantów 
i defensywiaków miejscowości wiejskie i wzy­
wają do zakładania jaczejek (P. P. S.)“. 
A kurat w  powiecie łuninieckim! Tam, 

gdzie policja uznaje P. P. S. za „partję anty­
państw ow ą"!

Zamieszcza też  „M łot" odezw ę „Pierw ­
szego W szechbiałoruskiego Zjazdu chłopów 
Polaków " do „chłopów i ch łopek  Polski" z o- 
pisem ,,św ietnego stanu gospodarczego" Bia­
łorusi Sowieckiej, i  panującej tam  „całkow i­
tej wolności politycznej".

„Socjalisticzeskij Wiestnik" w  korespon­
dencji z zesłania dodaje nieco szczegółów do 
owej „całkow itej wolności":

„Zesłańców politycznych wysyła się teraz 
prawie wyłącznie do najbardziej głuchych ką­
tów: północny Ural, Pieczora, Zyrań, Narym- 
skij Kraj. Nie bierze się pod uwagę ani wie­
ku, ani zdrowia. Z więzienia Sołowłeckiego, 
naprzykład, wysłano na północ gub. Tobolskiej 
suchotników Dmitriewa i Biełkina... Zjawis­

kiem charakterystycznem dzisiejszego więzienia 
jest głodówka... Głodówkami trzeba walczyć 
o zaspokojenie najbardziej prymitywnych żą­
dań: polepszenia pokarmu i t. p.“.

M. N.

Zakup kontrtorpedowców, 
torpedowców i łodzi 

podwodnych?!
Czy to prawda, że — jak krążą wie­

ści — przed kilku dniami Rząd polski 
podpisał umowę w sprawie zakupu dwuch 
kontrtorpedowców, dwuch torpedowców  
i trzech łodzi podwodnych?!

Wobec olbrzymiego deficytu budże­
towego! Kiedy niema pieniędzy na naj­
potrzebniejsze rzeczy!

Wiadomość wydaje się poprostu po­
tworna i potwornie nieprawdopodobna. 
Ale —  cóż u nas jest niemożliwe?!

Żądamy wyjaśnień!
1 I  « O i »  "

USTAWA
o zaw ieszen iu  wykonania eksm isji 
p racow ników  rolnych z mieszkań

służbow ych
WNIOSEK ZWIĄZKU PARLAMENTARNE­

GO POLSKICH SOCJALISTÓW.
A rt. 1. W spraw ach o eksmisję z miesz­

kań służbowych, zajm owanych dotąd  przez 
pracowników rolnych i ich rodziny, k tó rzy  na 
podstaw ie prawomocnych w yroków sądowych 
mają opuścić swe m ieszkania służbowe do 1 
kw ietnia 1926 r., zaw iesza się w ykonanie eks­
misji do  dnia 31 m arca 1927 r.

Ant. 2. W ykonanie niniejszej ustaw y po­
leca się M inistrowi P racy  i Opieki Społecz­
nej w porozumieniu z M inistrem Spraw iedli­
wości o raz innymi ministrami.

A rt. 3. U staw a niniejsza wchodzi w  ży ­
cie z dniem jej ogłoszenia.

Uzasadnienie, W bieżącym roku służbo­
wym od pierwszego kw ietn ia ma ibyć pozba­
wionych pracy w  całej Polsce około  15,000 
ordynarjuszów, kom orników i rzem ieślników 
folwarcznych, co  łącznie z robotnikam i dniów ­
kowymi stanow i około 50,000 ludzi, którzy 
n iety lko mają być pozbawieni pracy, lecz i 
dachu nad głową.

Przy ogromnym kryzysie w  m iastach i 
ograniczeniu liczby em igrantów na roboty za­
granicą (nie wyjadą naw et ci, k tó rzy  co  rok  
na sezon wyjeżdżają) w ytw orzy się sytuacja 
rozpaczliwa, k tó ra  może sprowadzić meobl' • 
ezalne w skutkach następstw a.

Sytuacja staje się groźna, o ile w eźm ie­
my pod uwagę, że mniej więcej połow a zwol­
nionych robotników  u trac iła  pracę w skutek 
parcelacji: tacy robotnicy, mając praw o do 
otrzym ania parcel i lioząc, że do tąd  tego p ra­
w a nie u tracą, dopóki nie opuszczą folwarku, 
k tórego parcelacja zakończona będzie na je­
sieni, w szelkiem i środkam i bronić się  będą 
p rzed  eksmisją, k tó ra  w dodatku spowodo­
w ałaby zm arnowanie całego dobytku i  #- 
szczędności, przeznaczonych na zakup parcel.

N adto — nie m ożna dopuścić do tego, aby 
50,000 obyw ateli postawić w  sytuacji, niegod­
nej człowieka, bez dachu nad głową, o  k tóry  
na wsi trudniej jest niż w mieście.

Z tych względów ? w  obliczu grozy sy­
tuacji, podpisani proszą W ysoki Sejm o  przy­
jęcie powyższej ustawy.

W arszaw a, dnia 22 m arca 1926 r.

Nasze interpelacje
Pos. tow. Z. Piotrowski i tow. z Z. P. P. S. 

zgłosili^ interpelację do Ministra Spraw Wewn. w 
sprawie zbadania zachowania się policji wobec 
zajść z bezrobotnymi we Włocławku.

*
Pos. tow Z. Piotrowski i tow. z Z. P. P. S. 

zgłosili dc Ministra Spraw Wojsk, interpelację w 
sprawie złego obchodzenia się z żołnierzami w To-

Pos. tow. Stańczyk i tow. z Z. P. P. S. zgłosili 
interpelację do Ministra Spraw Wewn. w sprawie 
nadużycia władzy przez policję w Czeladzi koło 
Sosnowca.

*
Pos. tow. Pragier i tow. z Z. P. P. S. zgłosili 

interpelację do Ministra Spraw Wewn. w sprawie 
postępowania dyscyplinarnego przeciwko urzędni­
kom samorządowym b. dzielnicy pruskiej.

Koniec odwiecznej trady­
cji w  Chinach.

Generał Lfa .  Tschi wydał rozp< 
rządzenie wszystkim magistrate* 
miast chińskich oraz mieszkańcó 
ich, by niezwłocznie zastojowi 
się do rozkazu i zaniechali zw; 
czaju nienaturalnego krępowan 
nóg. Rozporządzenie to dotyc: 
kobiet chińskich. Zdjęcie nas: 
przedstawia Chinkę z typowe 

zniekształceniem nóg.



OBRADY
Sesja druga.

SEJMU.
Posiedzenie 27S.

•Wczorajsze posiedzenie Sejmu wypeł­
niły dwie sprawy: ustawa o sędziach i pro­
kuratorach oraz sprawozdanie komisji wię­
ziennej. która w 1924 r. zwiedziła 19 wię­
zień w Polsce,

Z obszernego sprawozdania, referowa­
nego przez pos. Thugutta, a podpisanego 
przez przedstawicieli wszystkich stronnictw, 
którzy brali udział w lustracji więzień, wy­
nika, iż skargi, które niejednokrotnie na ła­
mach „Robotnika" podnosiliśmy, były uza­
sadnione i że pomimo stwierdzenia pewnej 
poprawy w dziedzinie więziennictwa, wiele 
jeszcze pozostaje do zreformowania.

Dyskusji nie ukończono. Dzisiaj bę­
dzie ona kontynuowana. Z ramienia Z. P. 
P. S. przemawiać będzie pos. tow. Uziem- 
bło, który w lustracji więzień brał udział.

NOWY POSEŁ KOMUNISTYCZNY.
Ślubow anie poselskie złożył pos. J  Sochacki, 

k tó ry  w szedł na miejsce pos. Łańcuckiego.

SPR A W A  REGULAM INOW A.
M arszałek  doniósł, iż p roku rato r wojskowy w 

Przem yślu nadesłał pismo, w którem  zaznacza, iż 
jeden z posłów  przytoczył w in terpelacji treść ta j­
nego ak tu  sądu wojskowego. A k t ten mógł dojść 
do w iadom ości publicznej tylko w skutek naduży­
cia służbowego. P roku ra to r zażądał przesłuchania 
posła, poseł jednak odmówił ujaw nienia osoby, od 
k tó re j otrzym ał m aterjał. a żądanie przesłuchania 
uw aża za naruszenie nietykalności poselskiej. M ar­
szałek, nie chcąc sam spraw y rozstrzygać, zapro­
ponow ał przekazanie  jej komisji regulam inowej.

Spraw ą odesłano do komisji.
P rzy pierwszem  czytaniu ustaw y o w ykonaniu 

a r t 79 K onstytucji w sądach pow szechnych glos 
zab ra ł pos. W aleron (Wyzwól.), w ypow iadając się 
za odrzuceniem  ustaw y W niosek ten  upadł i u- 
staw ą odesłano do Komisji P raw niczej.

Do Komisji Skarbow ej odesłano w pierwszem  
czytaniu now elę do ustawy, upow ażniającą Min. 
S karbu do regulow ania w drodze rozporządzeń o- 
b ro tu  pieniężnego z krajam i zagranicznym i oraz 
obro tu  obcemi walutam i.

U STA W A  O SĘDZIACH I PROKURATORACH. [
Pos Chełm oński (N. D ) reóerow ał następn ie  

u s t a w ę  o sędziach i .prokuratoriach. W prow adza o- 
na jednolity ustrój do naszego sądow nictw a i o- 
kreśla praw a i obow iązki sędziów. Je s t Ło tylko 
wykonalnie przepisu  Konstytucji, k tó ra  gw arantu­
je .niezależność sądów i niezaw isłość sędziów  Są 
to  podstaw ow e w arunki wymiaru spraw iedliw o­
ści Sądy muszą być całkow icie w olne od w szel­
kich wpływów postronnych i politycznych (tak 
tak  panowie z prawacy! P rzy?  sprawozdawcy). 
P ro jek t przew iduje przenoszenie sędziów tylko 
z w łasnej woli W projekcie rządow ym  komisja 
zmieniła zaskaz należenia do partii politycznych 
na przepis, że sędzia powinien unikać w ystąpień 
politycznych, gdyż to  może podw ażyć zaufanie do 
jego bezstronności.

Min Spraw iedliw ości p. P iechocki podoesi

KRONIKA
POLITYCZNA.

ENDECKIE POMYSŁY WYBORCZE.
E n d e c y  zg łosili w c z o ra j w  S e jm ie  w n io ­

se k  zm ian y  a r t .  9 o rd y n ac ji w y b o rc z e j do  S e j­
m u i a r t .  4 o rd y n ac ji do  S e n a tu . Z m ian a  ta  
m a p o leg ać  n a  zm n ie jszen iu  lic zb y  p o s łó w  i 
se n a to ró w  p ra w ie  o p o ło w ę  W e d łu g  p ro ­
je k tu  e n d e c k ie g o  p o słó w  m a b y ć  224. z k tó ­
ry ch  138 p rz y p a d a ło b y  n a  lis ty  o k rę g o w e  z 
62 o k ręg ó w , a 36 -iu  n a  lis ty  p a ń s tw o w e  S e ­
n a to ró w  zaś  b y ć  56. z te g o  47-:u  z  o k rę ­
gów , 9 -iu  z lis ty  p a ń s tw o w e j.

Projekt endecki tworzy ogromną więk­
szość okręgów dwu- i trzy-mandatowych, co 
stanowi zupełne sfałszowanie proporcjonal­
ności. Wogóle zaś  zmniejszenie liczby po­
słów jest pomysłem nawskroś ajiti-dcmokra- 
tycznym, mającym na celu powiększenie szans 
wyborczych reakcji.
D ELEG A C JA  PRACOW NIKÓW  SAM ORZĄDO­

WYCH U MIN. SKARBU.
W dniu  16 b. m. .została przyjęta p rzez  Pana 

M inistra Skarbu delegacja R ady N aczelnej Zw iąz­
ków  Pracow ników  Sam orządowych, k tó ra  zw ró­
ciła uw agę na niecelow ość n iektórych iposuaięć re ­
organizacyjne - oszczędnościow ych ta w szcze­
gólności p rojektu  Komisja T rzech przekazan ia  
ozynnośd w ykonaw czych sam orządu pow iatow ego 
urzędom  staroóoiń&lckn, co zdaniem delegacji spo­
w oduje zbiurokratyzow anie a zatem  i podrożenie 
działalności sam orządu N adto  zwrócono uwagę 
na obawy, jakie wy w ołało w masach pracow ni­
ków sam orządow ych pismo Min. Skarbu do in ­
nych m inisterjów z treści którego możnaby w nio­
skow ać. iż 'istnieje zam iar zastąpienia dzisiejszych 
funikcjo-narjuszów sam orządow ych, redukow anym i 
w innych urzędach funikcjotnarjuszam.i Państw a, 
przez przydzielenie ich do  urzędów  starośoińskich 
o większym zakresie działania. P an  M inister o ś­
w iadczył, iż p ro jek ty  reorganizacji nie są jego 
p rojektam i: zagadnienie reform y trak tu je  jedynie 
pod kątem  w idzenia oszczędności, a w posunięciach 
swych nie zw raca się przeciw ko sam orządow i i ie- 
go praoow nikom  dotychczasowym .

POŁĄCZENIE ORGANIZACJF PRACOW NIKÓW  
PAŃSTW OW YCH I SAMORZĄDOW YCH.
W tych dniach odbyła się K onferencja p rzed ­

staw icieli dwtueh cen tral: Centraimei Komisji P o­
rozum iew awczej Związków P rac. Państw . (12 zrze­
szonych organizacji) i Rady N aczelnej Związków 
Pnaoowoaków Sam orządow ych (M iejskich, Pow ia-

dodatnie strony  p ro jek tu  ustaw y i wnosi n iek tó re  
popraw ki.

Pos Som m erstein (koło zyd ) w ita ustaw ę ja­
ko k rok  do unaifiikaoji sądow nictw a, ale w ypo­
w iada się pczeciiwko udziałowi .sędziów w życiu 
politycznym .

'Pos. M atakiew icz (Kat. Lud.) zgłasza popraw ­
ki i  zapow iada głosow anie za ustaw ą ,

Pos. Sanojca (S tr. C h ł ) k ry tykuje  wymiar 
spraw iedliw ości, podnosząc, iż  w ielkie nadużycia 
w adm inistracji i  armji uchodzą bezkarnie. J e ż e ­
li robo tn ik  w ykrzyknie gorętsze słowoi, to  go się 
zam yka jako  kom unistę, ale n ie  ikiarze się genera­
łów  i wojewodów, biorących udział w  zjazdach 
m onarchistycznych. M ów ca wnosi ponow ne ode­
słanie ustaw y do komisji.

W niosek pos. Samojcy upadł, a dalszą dysku­
sję odroczono do dnia dzisiejszego.

W IĘZIENIA 1 W IĘŹNIOW IE.
P rzystąpiono do spraw ozdania komisji, pow o­

łanej do zbadania stosunków  w w ięzieniach.
Pos T hugutt (KI. Pracy). Komisja sk ładała  

się z przedstaw icieli niem al w szystkich stronnictw  
od Zw Lud.-Nar. do Frakcji K om unistycznej w łącz­
nie. Były w niej rep rezen tow ane w szystkie n a ro ­
dowości, zam ieszkujące Polskę, z w yjątkiem  Niem­
ców. Komisja dokonała 19 w yjazdów i odbyła ty ­
leż posiedzeń. Członkow ie komisji, zw iedzając 
w ięzienia, s ta ra li się rozm aw iać ze wszystkim i 
w ięźniam i d la  w ysłuchania ich skarg, w każdym  
zaś razie ze wszystkim i politycznym i, a rozmowy 
nie toczyły się nigdy w obecności p rzedstaw icieli 
p rokura tu ry , ani w ładz więziennych Całe nie­
mal spraw ozdanie komisji uchw alone zostało  jed ­
nomyślnie.

Na ogół trzeba  stw ierdzić, że w w ięzieniach 
polskich niem a system u bicia i brutalnego obcho­
dzenia się z w ięźniami, jakkolw iek zachodzą spo­
radyczne w ypadki p rzekroczeń przeciw ko regu la ­
minowi ze strony w ładz więziennych.

M ów ca podnosi przeludnienie w w ięzieniach, 
częste stosow anie aresztu  prew encyjnego, n iedo ­
s ta tek  żywności, aczkolw iek stosunki te w o s ta t­
nich czasach popraw iły się

Dalej mówca podnosi specjalne szykanow anie 
więźniów politycznych, k tórzy  stanow ią 10% ogó­
łu więźniów Komisja stw ierdziła, że tam , gdzie 
nie było skarg na w ładze w ięzienne, to  na policję 
pow szechnie skarżono się. T rw anie  obecnego s ta ­
nu w aresz tach  policyjnych — zdaniem  mówcy — 
zagraża pow ikłaniam i Państw u M ów ca prosi o 
przyjęcie wniosków Komisii

Pos Je rem icz  (kl. Białor.) żąda usunięcia dyr. 
d ep a rt , p G łow ackiego który  nie uznaje pojęcia 
w ięzień polityczny P G łow acki zam iast skaso­
w ać w ięzienie Św iętokrzyskie, pow iększa tam 
liczbę więźniów z 300 na 400

D alszą dyskusję odroczono do dziś.
P rzystąpiono do w yboru stałego członka za­

rządu funduszu kw aterunkow ego. Po przem ów ie­
niu pos. W ichtińskiego w ybrano p Kazim ierza Re- 
cbow icza, na zastępcę zaś — p. Leonarda E lżanow - 
skiego.

N astępne posiedzenie dziś o godz. 3 popol.

towych i Gminnych). Postanow iono połączyć w y­
m ienione organizacje dia obrony w spólnych po­
stu latów  m aterjalnych 

O STOSUNKI HANDLOW E Z MEKSYKIEM.
Przybył do W arszaw y m eksykański chargś 

d 'a ffa ires i konsul generalny w Pradze, p, E nri­
que Sandibanez, w celu zbadania możliwości na­
w iązania stosunków  handlow ych między M eksy­
kiem a Polską.

P Sandibanez zabaw i w W arszaw ie do 28-go 
b m.

U M INISTRA PRZEM. I HANDLU.
Min Przem. i H andlu, p. O siecki, przyjął Wczo­

raj radcę  handlow ego am basady francuskiej, p. 
G ontaud-B iron, w spraw ie zakładów  żyrardow ­
skich, a następn ie  radcę  handlow ego poselstw a 
włoskiego, p. M enotti - Corvi, w spraw ie wywozu 
surowców  z Polski.

STEFAN ŻEROMSKI
charakterystyka w świetle wspomnień.

Nowa broszura Oddz. Warsz. T. U. R.
W dniach najbliższych ukaże się nakła­

dem Oddz. Warsz. T U. R. broszura sen. S ta ­
nisława Posnora o Stefanie Żeromskim Bro­
szura oprócz charakterystyki twórczości Że­
romskiego zawiera szereg ciekawych wspom­
nień — przyczynków do jego życia.

Zamówienia z prowincji na broszurę prze­
kazywać należy do księgarni Robotniczej, 
Warecka 9.

Cena egzemplarza 50 gr. iPrzy większych 
zamówieniach rabat.

Samobójstwo robotnika
W czoraj o godz. U  wiecz, na k la tce  schodo­

wej przy  ul. W roniej 57, postrzelił się z rew olw e­
ru  w czaszkę robotnik , 21-letni, J a n  Sikorski, lo ­
k a to r tego domu. Przew ieziono gó do szpitala 
D zieciątka Jezus. S tan  b. ciężki.

W ARSZ. RADA ZW. ZAWODOWYCH.
W  środę dn. 24 b. m., punktualn ie  o godz 10 

rano, w lokalu przy ul. K redytow ej 3, odbędzie 
się posiedzenie prezydjum .

Proszeni są  o przybycie tow. tow. pos. G ar- 
decki, P rejs, Podniesiński, W itkow ski i G arlicki.

W e Franci!.
ODRZUCENIE WNIOSKU NATYCH­
MIASTOWEGO SKRÓCENIA CZASU 

SŁUŻBY WOJSKOWEJ.

|  0 1  n l

Paryż, 22 marca. (PATJ. Podczas dzi­
siejszej dyskusji nad ustawą finansową 
Izba deputowanych 350 glosami przeciw­
ko 208 głosom odrzuciła wspólną popraw­
kę socjalistów i komunistów, żądającą na- 
natychmiastowego skrócenia czasu trwa­
nia służby wojskowej. Minister wojny, 
Painleve, dowodził niemożliwości prze­
prowadzenia reorganizacji armji za po­
mocą środków fragmentarycznych oraz 
zaznaczył, że nie zaniechał bynajmniej 
zamiaru skrócenia czasu służby w roz­
miarach, dających się pogodzić z zapew­
nieniami bezpieczeństwa kraju, oraz w

zależności od pomyślnego osiągnięcia 
trwałego pokoju w Maroku i w Syrji..
RADA MINISTRÓW APROBOWAŁA PRO­

JEKT MIN. PERETA.
Paryż, 22 marca (PAT.). Rada ministrów 

j  aprobowała projekt Pereta, dotyczący ix>- 
i wych dochodów. Projekt ten przewiduje 
; wprowadzenie podatku od obywatelstwa, pod- 
| wyższenie podatku od obrotu o 1,3 proc. zaś 
| opłat pocztowych, telegraficznych i telefonicz­

nych o 2 proc., wreszcie podniesienie ceny 
; tytuniu. Z kolei rada przyjęła propozycję Pe- 
| reta, aby wprowadzić do projektów budżetów 

miesięcznyah postanowienie upoważniające

I rząd do przyjmowania od podatników dobro­
wolnych danin, które będą służyły na spła­
tę krótkoterminowego długu.

W Niemczech.
DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MIN. SPRAW 

ZAGRANICZNYCH.
Berlin, 22 marca (PAT). Dziś o godz. 11 

Reichstag rozpoczął dyskusję nad budżetem 
mm Spraw Zagranicznych. Po odczytaniu 
referatu komisji, minister Stresemann wygło­
sił mowę, motywującą politykę delegacji n ie­
mieckiej i rządu Rzeszy w Genewie.

Stresemann zaznaczył na wstępie, że 
Niemcy nigdy nie nalegały na przyjęcie ich 
dó Ligi Narodów i że, przeciwnie, podanie 
niemców zostało złożone na skutek życzenia, 
wyrażonego przez Zgromadzenie Ligi Naro­
dów w roku 1924 i takiegoż życzenia mo­
carstw!, które podpisały traktaty locarneńskie.

Z tej sytuacji wynikało, że mocarstwa 
postarają się ze swej strony ułatwić wejście 
w życie traktatów  locameńskich i przyjęcie 
do Ligi Naemiec, które me postawiły mocar­
stwom żadnej wątpliwości co do tego, że cof­
ną swOije podanie w razie przyznania Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi.

W Genewie zakomunikowano nam, że po­
większenia składu Rady życzą sobie szero­
kie tkoła Ligi Narodów i zwróco-no nam uwa­
gę, że Bcżba miejsc w Radzie była już uprze­
dnio powiększona. Stanowisko delegacji nie­
mieckiej wobec powiększenia Rady Ligi nie 
było zasadniczo negatywne, me ulegało jed­
nak dla nas wątpliwości, że sprawa ta musi 
być uprzednio rozstrzygnięta przez samą Ra­
dę.

W dalszym ciągu swej mowy minister o- 
świadczył, że rząd obstaje nadal przy polity­
ce. wyrażonej w traktatach locameńskich. 
Cofnięcie podania o przyjęcie Niemiec do Li­
gi pozwoliłoby delegacji niemieckiej zbierać 
przez kilka dni tanie laury, jednakże polityka

taka umożliwiłaby opinii świata zrzucenie n* 
Niemcy odpowiedzialności za niepowodzenie 
rokowań. Przed wojną i podczas wojny — 
zaznaczył dr. Stresemann — popełnialiśmy 
błędy przez zbyt małe liczenie się z opiflją 
świata. Byłoby dziś zbrodnią popełnić ten 
błąd raz jeszcze.

W zakończeniu minister stwierdza', że 
Niemcy otrzymały w Genewie całkowitą sa­
tysfakcję moralną i że optnja, jakoby delegaci 
niemieccy doznali upokorzenia z tytułu odro­
czenia rokowań, ma zwolenników tylko we­
wnątrz Niemiec

OPINJE STRONNICTW.
Berlin, 22 marca. (PAT.). Na dzisiejszem 

posiedzeni/u Reichstagu przywódca niemiecko- 
narodowych, hr Westarp, oświadczył, te par- 
tja jego uważa wynik obrad genewskich za 
obrazę honoru Niemiec. Zdaniem mówcy, 
delegacja niemiecka powinna była natych­
miast opuścić Genewę i oołnąć podanie o 
przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów. Partja 
niemiecko - narodowa będzie żądała, aby na 
jesieni Niemcy pod żadnym pozorem nie go­
dziły się na wejście Polski do Rady.

Mówca partji ludo'^yai, b. von Rhetnha-
ben, twierdzi, że udżlelttiie Polsce miejsca w  
Radzie postawiłoby Niemcy w bardzo trud­
nej sytuacji.

Deputowany Socker w imieniu komuni­
stów żądał cofnięcia podania Niemiec o p rz y ­
ję c ie  do Ługi.

Wreszcie hr. von Bernsdorff, w imieniu 
demokratów, podniósł, że od r. 1919 p o li ty k a  
zagraniczna Niemiec nie uległa zmianie i wy­
powiedział się za koniecznością prowadzenia 
nadal dotychczasowej polityki rządu.

Proces o zabójstwo 
tow. Hatieottśego.

Z Litwy Kowieńskiej

Chieti, 22 marca. (PAT.). Na dzi- ( 
siejszera posiedzeniu sądu w procesie o 
zamordowanie Matteottiego przewodni­
czący sądu odczytał pytania, postawione 
przysięgłym, dotyczące udziału w zabój­
stwie, popełnienia tego czynu z premedy­
tacją czy też bez niej, oraz istnienia oko­
liczności szczególnie obciążających czy, 
ewentualnie, łagodzących.

Następnie prokurator generalny w y­
głosił mowę, w której podtrzymywał tezę 
udziału wszystkich oskarżonych w zabój­
stwie, z wyłączeniem jednak premedyta­
cji; poczem wezwał przysięgłych, aby wy­
dali opinję, zgodnie z poczuciem sprawie­
dliwości, prawem oraz względami na do­
brą sławę Włoch.

Zjazd bratniej partji
Praga, 22 marca. (PAT ). Zjazd pol­

skiej robotniczej partji socjalistycznej Cze­
chosłowacji został zwołany na 18 kwietnia 
do Trzyńca.

Komisja opieki nad dziec­
kiem i młodzieżą

P R Z Y  L ID Z E  N A R O D Ó W .

Z Kowna donoszą: Gabinet litewski obra­
duje obecnie nad zmianą usiawy wojskowej, 
która przewiduje 18-miesięczną czynną służ­
bę wojskową dla wszystkich rodzajów broni- 
Szaulisi będą mieli czas w służbie czynnej w 
armji skrócony. Ustawa proponuje utworze­
nie Naczelnej Rady Obrony Republika litew­
skiej przy prezydencie republiki, który bę­
dzie jej przewodniczącym. W skład tej Ra­
dy wejdą członkowie gabinetu ministrów, na­
czelny dowódca armji, szef sztabu generalne­
go i szef intendentury Postanowienia Rady 
nie będą przedkładane sejmowi. (PAlT).

Wiadomości telegraficzne

Genewa, 22 marca. (iPAT.). Dziś przez 
cały dzień obradowała komisja doradcza o- 
pieki nad dziedkiem i młodzieżą funkcjonu- j 
jąca przy Lidze Narodów. W obradach bie- ! 
rze udział w imieniu Polski senator tow. j 
Stanisław Posner. który parokrotnie żabie- j 
rał głos. Obrady potrwa ją zapewne do koń­
ca tygodnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisja zaakceptowała sprawozdanie o ra­
tyfikacji przez szereg państw międzyna­
rodowej konwencji z r. 1921 w sprawie han­
dlu kobietami i dziećmi.

— K orespondent dyplom atyczny „Daily T ele­
graph" dow iaduje się, że rząd niem iecki ma do­
magać się od w szystkich członków  R ady Ligi Na­
rodów  pisemnego przyrzeczenia w tym kierunku, 
że kandydatu ra  niem iecka om aw iana będzie na se­
sji jesiennej, niezależnie od w szystkich innych kan­
dydatur.

— W Londynie zm arł sir B radford Leslie, 
przeżyw szy 94 lata. Zmarły należał do znakomi­
tości w zakresie  techniki budow y mostów.

— „Neues W iener T ageb la tt"  donosi z Lub­
iany, te  w nocy z p iątku  na sobotę przyszło do 
krw aw ych zajść między strażą  celną w łoską a ju­
gosłow iańską na granicy w łosko-jugosłowiańskfej 
w pobliżu Rakok.

— „New York H erald" donosi z Waszyngtonu, 
że dług Francji wobec A m eryki ustalony został na 
sumę 6,200 miljonów dolarów.

::o:

Afera fałszerska w Mona­
chium

„ D e r  M-orgen" donosi za monachijskim 
organem komunistycznym „Neue Zeit", że w 
lipcu 1924 r dokonano w Monachjum fałszer­
stwa banknotów tysiąc-frankowych, przypo­
minającego aferę budapeszteńską. B. członek 
organizacji Rossbacha, Ludwik Mayer, prag­
nął złożyć w tej sprawie obszerne zeznania, 
oświadczono mu jednak w urzędzie policyj­
nym, iż afera ta jest znana i załatwiona, gdyż 
klisze zniszczone, a fałszywe banknoty nic zo­
stały wogóle puszczone w obieg. Organ ko- 
muniistyczny stwierdza, że  władze monachij­
skie nie uznały za stosowne ścigać fałszerzy, 
należących do kół prawicowych. (PAT.).

M l  zapaśnicze u  Cyrku.
W I parze — m urzyn Thompson w ciągu 20

minut nie rozegrał walki z A ustriakiem  Solarem .
W II parze olbrzym Pinecki pokonał T ressU - 

ra  w 5 i pół minuty podwójnym nelsonem.
W III spotkaniu  decydującem  K arsz pokonał 

S z tekera  w ciągu 30 m„ lecz zw ycięstw a tego mu 
nie zaliczono, albowiem S zteker przylegał ło p a t­
kam i poza dywanem.

W IV parze m istrz św iata  K awan pokonał 
W iilinga w 13 minut.

Dziś sensacyjne decydujące spotkanie K arsz— 
Pinecki bez stosow ania podw ójnego nelsona.

Rosół jest jednym z najlepszych środków  do­
brego traw ienia  i w yzyskania potraw . Przy pracy 
umysłowej i w w ypadkach  znużenia rosół służy 
jako środek w ytchnienia i orzeźw ienia A le spo­
rządzanie dobrego i sm acznego rosołu nie jest rz e ­
czą prostą, wymaga trudu  i czasu. Po trzeba w y­
gotow ać mięso, korzenie i t. d. Łatw o wszakże 
sporządzić rosół przy pomocy kostek  bulionow ych 
MAGGI’ego, k tó re  trzeba tylko rozpuścić w w rzą­
cej wodzie Używając kostek bulionowych M ag- j  
gi'ego, oszczędza się pteiiiied’zv, czasu i  opału.



Z Rady Miejskiej.
ORZECZENIE KOMISJI W SPRAWIE RADNEGO

CHADECKIEGO ZIELIŃSKIEGO. — BUDŻET 
WYDZIAŁU ZAOPATRYWANIA.

Posiedzenie wczoraisze rozpoczęło się od od­
czytania orzeczenia komisu, powoianei do zbada­
nia sprawy radnego chadeckiego d-ra Zielińskie­
go. któremu w swoim czasie uczyniony został za- 
rz .t  nadużycia dla celów zysku osobistego stano­
wiska radnego i prezesa komisji finansowo-budże­
towej. Komisja postępowanie radnego Zielińskie­
go uznała za nieodpowiadające etyce radzieckiej i 
społecznej. Nadmienić nalaży, że radny Zieliński 
jeszcze przed wydaniem orzeczenia zrzekł się sta­
nowiska radnego.

W związku ze sprawą powyższą, wobec uczy. 
nionycb radnemu chadeckiemu Dymowskiemu 
przez teden z dzienników warszawskich, zarzutów 
natury moralnei, radny Dymowski złożył, poparte 
orzeczeniem klubu chrześcijańskiej demokracji, o- 
świadczenie, iż ze sprawą radnego Zielińskiego nic 
wspólnego nie miał.

W dalszym ciągu przeszła Rada do omówienia 
budżetu Wydziału Zaopatrywania. W dyskusji 
wypowiedzieli się radni: Brzeziński, Pawłowski,
Tomaszewski, AJter i inni. krytykując poszczegól­
ne dziedziny gospodarki Wydziału Zaopatrywania.

Odpowiadając na zarzuty, dyr. Wyczółkowski 
podkreślił, iż koszty handlowe procentowo male­
ją. obroty Wydziału wzrastają i gospodarka rozwi­
ja się normalnie.

Po dyskusji budżet Wydziału Zaopatrywania 
został przyjęty, a zgłoszone wnioski przesłane Ma­
gistratowi do opinji.

Na zakończenie prezes Baliński w imieniu 
prezydium i komisii seniorów złożył oświadczenie, 
iż za orzeczenie kom. do rozpatrzenia sprawy rad­
nego Zielińskiego odpowiedzialna się czuje cała 
Rada, wobec czego Rada nie uważa za możliwe 
wyrazić swą zgodę na to, by członkowie komisji 
przyjęli proponowany przez r, Zielińskiego Sąd 
Obywatelski.

: :o::...... ....

Strzały w restauracji
Wczoraj około godz. 3 popoł do restauracji 

Antoniego Trojanowskiego przy ul. Podwale Nr. 6, 
przyszedł wywiadowca urzędu śledczego z wy­
działu rejestracyjno - rozpoznawczego, Józef 
Szlawas - Szlawryński. w towarzystwie swej przy­
jaciółki. Marji Zbrożkowej, akuszerki Zająwszy 
stolik, przybyli prowadzili ożywioną ^rozmowę 
Gdy przybliżyła się kelnerka. Szlawas odrzekł: 
„mamy do pomówienia". W kilka minut po tern 
rozległo się na sali pięć wystrzałów rewolwero­
wych. Znajdujący się w te|że sali Włodzimierz 
Jeger podbiegł do strzelającego, schwycił go z ty­
łu silnie za ręce i tym sposobem spowodował, że 
strzały padły w bok lub ścianę. Po strzałach 
Szlawas wyrwał się Jegerowi i z okrzykiem: „za­
biłem kobietę", dobiegł do posterunkowego na pl. 
Zamkowym i, oddawszy mu rewoiwer powiedział: 
„popełniłem zabójstwo". Policjant odprowadził 
Szlawasa do urzędu śledczego. Wkrótce do re­
stauracji przybyli zastępca naczelnika urzędu śled­
czego. p. Kurnatowski i kierownik wydziału re­
jestracyjno - rozpoznawczego, p. Zandbang, lecz 
ofiary zemsty nie znaleźli.

Z przeprowadzonego dochodzenia okazało się, 
że Szlawas mieszkał u Zbrożkowej 3 lata. W koń­
cu lutego r. b. Zbrożkowa posprzeczała się ze 
Szlawasem, wobec czego przeprowadził się on do 
brata na ul. Świętojerską Nr. 28. Mimo to Szla­
was widywał się ze Zbrożkową.

Zaznaczyć należy, że przed kilku laty, jeden z 
funkcjonarjuszów policji, również wskutek niepo­
rozumień ze Zbrożkową. targnął się na życie w re­
stauracji przy hotelu „Saskim", postrzeliwszy się 
z rewolweru w piersi.

Zi m  tajemniczy trup
W czoraj o godz. 6 rano na  szosie krakow ­

skiej na 13 kilom etrze od 'W arszawy w po­
bliżu Raszyna znaleziono zwłoki młodego 
mężczyzny, wyznania mojżeszowego, lat oko­
ło 18. T nip  leżał obok sklepu spożywczego, 
należącego do M osaka Bergera, pod głową 
m iał pęczek słomy.

Zaalarm owana policja pow iatow a zajęła 
się wyświetleniem  tajemniczego wypadku. 
Żadnych dokum entów  przy zw łokach me zna­
leziono, wobec czego nazwiska zmarłego nie 
można było  narazie ustalić. Oznak gwałtów- 
t**! śmierci na ciele niema. Istnieje przypu­
szczenie, że tru p  został skądś przywieziony 
i  porzucony w  nocy na szosie.

Tajemnica trupa na Pradze
wyjaśniona

Tajemnica zwłok, znalezionych w  w o ­
rm czasie na Pradze, przed domem Nr. 13 przy 
tsEcy Jasińskiego, przez dłuższy czas nie by­
ła  wyjaśniona.

W czoraj zagadka się wyjaśniła.
Stwierdzono, po bardzo uciążliwem do- 

chodzeniu, że zamordowanym był 32-letni 
Sziarna Rafałowicz. drukarz, k tóry  pracow ał 
osta tn io  w  zakładach w ydaw nictw a „M o­
m ent".

Istnieją już poszlaki, że Raf słow icza zgła­
dzono za pomocą zastrzyku jakiejś trucizny.

Do rozpoznania zwłok nieboszczyka j 
ustalenia jego tożsamości przyczyniło się u - 
branie, okazane w Urzędzie śledczym wdo­
wie po Rafałowiczu.

Śledztwo trwa. 
ń -n r  u 1 u u ~w.r U~-'|~ “  * r  ‘i “  "  *~1

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.

WIADOMOŚCI
Z CAŁEGO K R A J U .

UROCZYSTOŚCI KU CZCI MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO W NIEŚWIEŻU.

(Kot. własna).
Dnia 19 b. m z inicjatywy grona b. legioni­

stów. odbyła się w saiacn Ratusza m Nieswieżs 
Wielka Akademja ku czo I-go Marszałka Józefa 
Piłsudskiego

W wypełnionych po brzegach salach zebrało 
się około 2 tysięcy obywateli m. Nieświeża, aby 
uczcić dzień imienin komendanta.

0  godz 10 wiecz. wśród niiemilknących o- 
krzyków na cześć Marszałka — Akademija zosta­
ła ukończoną, Następnie w sali Maknowej Ogni­
ska odbył się bankiet, w czasie którego wygło­
szono szereg mów i wznoszono toasty na cześć ko­
mendanta.

WŚRÓD ROBOTNIKÓW ROLNYCH W POWIE- 
C1E GRUDZIĄDZKIM.

(Kor. własna).
W dniu 14 b. tn. odbyto się w Grudziądzu ze 

branie delegatów Oddziału Grudziądzkiego Zw 
Zaw. Riolb. Rola Obecnych na zebraniu 200 towa­
rzyszy

Na zebraniu uchwalono rezolucję, protestują­
cą .przeciwko zbrodni czej działalności obszarni­
ków, którzy tysiące rodzin robotniczych w rolku 
bieżącym posabawnlli pracy, skazując je na nędzę 
Rezolucja ta domaga się pomocy rządowej dla 
bezrobotnych robotników rolnych: — wstrzymana 
eksmisji z mieszkań wydawania zasiłków i t. d 
zmuszenia obszarników paroelujących majątki do 
nadawania ziemi robotnikom rolnym w myśl usta­
wy Wreszcie .rezolucja wskazując na konieczność 
organizowania się w Zw. Zaw Rob. Roln. i  w P 
P S  — potępia działalność ..żółtych’* związków, 
które zdradzaiją .interesy klasy pracującej. Mówców 
gorąoo oklaskiwano Po odśpiewaniu „Czerwone­
go Sztandaru" i z okrzykami na cześć Zw Zaw i 
P. P. S. .zebrani rozeszli się.

W POW. OSZMIANSKIM.
(Kor. własna).

Na terenie powiatu Oszmiańskiego Związek 
Ziemian prowadził do ostatnich czasów gwałtów, 
ną walkę z .robotnikami rolnymi, nie godząc się w 
żaden sposób .na rozpowszechnienie umowy zbio­
rowej, obowliiązaijącejj w całym województwie wi­
leńskim. Akcję swą mnał teanibardziej ułatwioną, 
ponieważ świeżo nawrócony do polskości sędzia 
pokoju i obszarnik ostzmfflański, p. Kryczyński, jest 

i jednym z naijczynniejszych członków Związku Zie­
mian.

Zatarg .r robotnikami rolnymi stale się zao­
strzał, aż .zajęła się niiim Nadzwyczajna Komisja 
Rozjemcza, która .powizięła decyzję iw myśl żądań 
robotników.

Ostatnio odbył się zjazd delegatów robotni­
ków, przy udziale kilkuset osób. Przemawiał bow. 
pos. Pławski i tow jtow : Żejsno i  Mógaaz. Tow. 
Pławiki .przedstawił sytuację polityczną i ekono­
miczną w .państwie i  .uzasadnił udział naszych 
przedstawicieli w rządzie. Został nagrodzony .rzę­
sistymi oklaskami. Tow. Żejmo omówił reformę 
rolną, a tow. Migacz — organizację robotników 
rolnych, oraz prawa i obowiązki, wynikające z 
.zawartej umowy zbiorowej,.

Zebrani .uchwalili pełne zaufanie .posłom P. 
P. S„ domagali się szybkiej realizacji reformy rol­
nej, z specjalnem uwzględnieniem elementu micj- 
sewego: bezrolnych i małorolnych, oraz domagali 
się intensywnej pracy P. P. S. a Zw. Rob. Roln. w 
powiecie.

Oszmiańczuk.

PORAŻKA PLASTOWCÓW W POWIECIE 
WŁOSZCZOWSKIM.

W dn. 15 marca odbył się w pow. Włoszczow 
skim wiec piastowców, który zakończył się zupeł­
ną porażką. Piaistowcy nawet nie uchwalili swoich 
rezolucji, a chcieli przeforsować swój projekt or­
dynacji wyborczej, uchwałę przeciw zasiłkom dla 
bezrobotnych, przeciw Kasie Chorych i  t. «ł

Ale zapisał się <ło głosu, imieniem iP. P. S., 
tow. Kulawik, i .po 45-mimxtowem przemówieniu 
naszego towarzysza wiec piastowców został za­
kończony okrzykiem .miech żyje P. P. S. i  Rząd 
Robotniczo - włościański".

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ W SĄDZIE. 
KRAKOWSKIM.

W nocy ,z dnia 19 .na 20 b. m niewykryd ka- 
siarze włamali się do sądu powiatowego cywilne­
go przy ul. św. Jana w Krakowie. Dostawszy s:ę 
do sali licytacyjne) przez wybicie otworu w  pod­
łodze na I piętrze, włamywacze rozpruli „rakiem 
prawy bok kasy ogniotrwałej 1 zrabowali z nlel 
większą ilość deponowanych kosztowności.

Likier Antique
BACZEWSKIEGO

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej

Doi. Stan. Zjedu. za 1 - 7  90 
Franki francuskie za 100—28 10 
Funty angielskie za 1—38.45 
Florenty nolend za 100—316.75 
Kor. czesko—slow za 100—23 40 
Franki szwajcar za 100— 152. 20 
Korony austrjackie za 100—111,40 
Liry włoskie za ICO—31.80

RUCH RO BOTN ICZY
Z życia partji.

S ekretarjat W arsz. W ydz. Rob. urzęduje 
we w torek każdego tygodnia w lokalu W y­
działu. Leszno 53 parter 1 w poniedziałek 1 

środę w lokalu W O K R., Al Jerozolim skie 
6 I p. oGdzmy urzędowania od 7 do 9 wiecz.

Towarzyszki, zgłaszajcie się do S ek re ta ­
ria tu  celem zarejestrow ania s:ę oraz po 
wszelkie informacje orgamzacyjne W Sekre- 
tarjac:e nabywać można „Głos K obiet" 1 inne 
tanie wydawnictwa, kształcące działaczki so­
cjalistyczne. W krótce uruchomione zostanie 
biuro porad prawnych.

O. K. R. W arszaw a Podmiejski. Posie­
dzenie komisji socjalnej odbędzie się w czw ar­
tek 25 b. m. o godz. 6 pp. w  redakcji ,R o b o t­
nika".

Posiedzenie W arsz, W ydz, Rob. odbę­
dzie się w p ią tek  dn. 26 ib. m. o godz. 7 i  pół 
wieczorem

WARSZ, WYDZIAŁ KOBIECY P. P, S.
Pierwsze posiedzenie now o wy hr an eg o Wy­

działu (Zarządu Warsz Organizacji Kobiecej) od­
było się we witoreik dn. 16 b. m. Wydtoał ukonsty­
tuował się w sposób następujący: Przewodnicząca 
— pos. Zofja iPraussowa, wtice - przewodniczące 
Iza Zielińska i S. Woszezyńska, sekretarka — 
Kreutzów a Felicja, zastępczyni L. Złotnicka, 
skarbniczka — Kempnerówina Ceflima, zastępczy­
ni K. Jaworska Go-spodynrami lolkailu na Lesznie 
zostały tow. M. Migdałowa i Z Połeciówua W' 
skład Wydziału pozatem weszły tow. tow.: Adle- 
równa, Białogodzika 1 Zawadzka z Pragi, Borawi- 
czowa J  z Ochoty, Chmieleńska Marja, Guroplo- 
wiczowa C. Sz.ewczykowa z Mokotowskiej dziel­
nicy, Chądzpńska i tow. Guzin jako przedstawicie­
le fabryk metalowych, Migdałowa i tow. Kowal­
ski z dzceln Starówka. Klimowa, Połeciówna i 
CietnJicka z dziein. Jerozolima, Mdtrowska, Skot­
nicka 1 Malanowska z Woli, Faszozewska i tow 
Krzewczyk z Pedoowizny, <łr Budzińska - Tylicka 
i Poniatowska ze Śródmieścia.

Do Komisji Rewizyjnej powołano: tow. tow.: 
Bronowską, Chmarową Jankowską. Michalską, 
Szymańską Utworzone zostały 2 komisje: orga­
nizacyjno - propagandystyerna i finansowa

Posiedzenia Wydziału (Zarządu) odbywać się 
będą w piątki w 2-gim i 4-tym tygodniu miesiąca 
Wtorki pozostają jako dni klubowe organizacji 
kobiecej.

We wtorek dn. 23 b. m.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy

P. P. S. O godz. 7 w lokalu OKR. (Al. Jerozolim­
skie 6), odbędzie się posiedzenie War. Okr. Kom. 
Rob. P. P. S.

Odwołanie. Posiedzenie Komitetu Dzielnicy 
Praskiej PPS. nie odbędzie się we wtorek, lecz w 
środę, dn. 24 b. m.

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 (Al. Jerozo­
limskie 6), posiedzenie komitetu.

Koło Tramwajarzy Dzielnicy Praskiej. O godz. 6, 
Brukowa 29, zebranie Koła.

Dzielnica Powązki C godz. 7 (Okopowa 30 
®. 16), posiedzenie komitetu dzielnicowego.

W środę, 24 b. m,
Dzielnica Praska. O godz. 7 (Brukowa 29), po­

siedzenie komitetu dzielnicowego.
Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 (Chłodna 41) 

posiedzenie komitetu dzielnicowego.
Koło Tramwajarzy Dzieln. Starówka. O godz. 7, 

Rycerska 6, zebranie Koła, na którem tow. Za­
wadzki wygłosi referat n. t. „Upadek gospodarki 
kapitalistycznej".

Dzielnica Starówka. O godz. 6 (Rycerska 4/6) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 (Wolska 44) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o g. 7 
walne zebranie członków.

Dzielnica Ochota. 0  godz. 6 (Grójecka 59) po­
siedzenie komitetu dzielnioówego, oraz o godz. 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

DZIELNICA MOKOTOWSKA. O godz. 7, Ba- 
gatela 12a, ogólne zebranie członków i sympaty­
ków dzielnicy, po ogólnem zebraniu posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Pocztowa org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu O. 
K. R (Al. Jerozolimskie 6) ogólne zebranie

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7, Solec 67, po­
siedzenie Komitetu dzielnicowego.

Ruch kult-oświatowy
WYCIECZKA T. U. R.

W niedzielę dnia 28-go marca o godz. 11-tej 
rano odbędzie się wycieczka Oddz. Warsz, T. U.
R do Centralnej Przychodni Towarzystwa Prze­
ciwgruźliczego W czasie zwiedzania będzie wy­
głoszony odczyt o gruźlicy ilustrowany przezro- 
czarni, poczem demonstrowany będzie aparat Ro­
entgena, lampa kwarcowa, laboratorjum i t. d. Bi- 
lety w cenie 30 groszy nabywać można w Sekre- 
tarjaeie T. U. R. i w dniu wycieczki przy wejściu. 
Zbiórka o godz. 10 mim 45 przed lokalem Przy­
chodni, Miodowa nr. 1.

Sąd Organizacji Młodzieży T. U. R. We wto­
rek dn 23 b. m. o godz 7 min. 30 punktualnie w 
lokalu T. U R. dbędzie się psiedzenie Sądu orga- 
nizacyjnego. Proszeni są o przybycie tow tow.: 
Brzuski, Cohn, Grabowski. Ożarowski, Gregorce- 
wicz, Zawadzki, W. Sosnowski, Naakiewicz i  Pło­
ch ocki

Ruch spółdzielczy
WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA 

SPOŻYWCÓW.
W czwartek, dnia 25 marca r. b.„ o  godz. 8-e| 

wieczorem w Klubie Kooperatystek, ul Chłod­
na nr 29, odbędzie się odczyt tow. Weychert • 
Szymanowskiej, na temat: „Szkoła Powszechna11
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Z sądów.
CHJEŃSKI DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI 

PRZED SĄDEM.
Dnia 17 b. m. Sąd pokoju w Otwocku rozpa­

trywał sprawę przeciwko L Babickiemu, filarowi 
miejscowej ch.jeny.

W roku 1925 pożyczył Babicki p. R.„ 300 zł. 
na 12%, wyraźnie dwanaście procent miesięcznie; 
pobrawszy na zabezpieczenie tej sumy prócz wek­
sli, damskie palto, toko-we, suknię daunską oraz 2 
garnitury męskie. Po paru miesiącach zgłosił się 
R...„, chcąc przedmioty wykupić. Wówczas Babic- 
ki zażądał zwrotu podług kursu dolarów t. j po 
11 zł za dolar czyli przeszło dwa razy tyle. W 
odpowiedzi na odmowę R   Babicki wypnuł pod­
szewkę palta i przerobił je dla swojej żony.

Wynikła stąd sprawa o lichwę i przywłasz­
czenie

Oskarżenie 'popierał w świetnej mowie adw. 
tow. Litauer

Obrońca oskarżonego w mowie swoje), mimo 
wyliczenia szumnych tytułów Babicldego jako: 
wice . prezes rwr.ązku kupców polskich, członek 
komisji jmdatkowej, wice - prezes banku (zban­
krutowanego) musiał utyć dla łagodzących oko­
liczności argumentu o mało wyrobionej kulturze 
umysłowej oskarżonego.

Sąd po długich naradach skazał Babickiego 
za Lichwę na 200 zł. grzywny, z oskarżenia o przy­
właszczenie uwolnił, nakazując zwrócić wszystkie 
fanty.

ADW. HOFMOKL - OSTROWSKI OSKARŻO- 
NY PRZEZ POR. JĘDRUSZCZAKA O OBRAZĘ

cza.
Dziś w sądzie pokoju przy ulicy Trębackiej od 

będzie się sprawa o  obrazę czci z powództwa por. 
Jędruszczaka przeciwko adw. Hofmokiowi - 0 - 
strowskiemuj, który nazwał por. J. prowokatorem.

Jak wriadoma, wynikiem starcie między powa- 
śniionemi stronami były strzały w sądzie, za co 
adw. O. skazano na ro-k twierdzy.

Sprawa ta budzi znaczne zainteresowanie, bo­
wiem pozwany będzie musiał przeprowadzić w q  

własnej obronie dowód iprawdy
W liaibie świadków ma figurować referent 

sądu honorowego dla oficerów sztabowych, który 
rozpatrywał sprawę pojedynku między adw. Hof 
moklem - Ostrowskim i por. Jędruszczakiem.

KOMANDOR SOKOŁOWSKI PRZED SĄDEM 
WOJSKOWYM

Wczoraj przed sądem wojskowym, pod prze­
wodnictwem podpułkownika Orskiego, rozpoczę­
ła się rozprawa przeciwko komandorowi Sokołow­
skiemu, oskarżonemu z art. 639 K. K. w związku g 
aferą dostaw wojskowych słynnego Głąbińskiego.

Oskarżanie wnosi major Rumiński; obrońcą 
kom. Sokołowskiego jest adw. Perzyński.

Jądro sprawy przedstawia się w sposób na­
stępujący:

W dniu 19 grudnia 1924 r. zawarta została
między M. S. Wojsk w osobach szefa Departamen­
tu X M. S. Wojsk., gen. brygady Litwinowicza i o- 
skarżonego Sokołowskiego, jako szefa wydziału Ul 
tegoż departamentu, umowa o dostawę z własnej 
wytwórni 45 maszyn do wyrobu amunicji karabi­
nowej za sumę 360,000 złotych przez Głąbińskiego, 
rzekomego właściciela fabryki maszyn w Gnieźnie. 
Głąbiński pobrał z M. S. Wojsk. 126,000 złotych 
zaliczki, ale nie dostarczył ani jednej maszyny.

Wobec tego, że kontrolę nad powyższą umo­
wą sprawował komandor - por. Franciszek Soko­
łowski, prokurator przy wojskowym sądzie okrę­
gowym Nr. 1 w Warszawie sformułował oskarże­
nie, zarzucające Sokołowskiemu, zawieszonemu w 
służbie, że w czasie od sierpnia do grudnia 1924 r. 
prowadził pertraktacje i zawarł niekorzystną dla 
wojska umowę z Józefem Głąbińskim, oraz, że 
wbrew swemu obowiązkowi służbowemu umyślnie 
nie zbadał solidności handlowej i fachowej niezna­
nego dotąd władzy wojskowej oferenta Głąbiń­
skiego, dalej, że nie zbadał zupełnie stanu mająt­
kowego Gł. i nie zabezpieczył wypłaconej temuż 
zaliczki w kwocie 126,000 złotych, godząc się na 
zapisanie jej dopiero na 4-tem miejscu hipoteki, po 
wierzytelnościach prywatnych, przekraczających 
całą wartość nieruchomości oferenta.

Oskarżony Sokołowski nie przyznaje się do 
winy, twierdząc, że wykonał wszelkie wymagane 
przez przepisy prawne warunki przy zawarciu u- 
mów wojskowych

Walne Zgromadzenie Członków
W a r s z a w s k i e j  S p ó ł d z i e l n i  

M i e s z k a n i o w e j
odbędzie się 

w piątek, 25 marca b. r. w lokalu Związku Praco­
wników Użyteczności Publicznej przy ul. Warec­
kiej 7, II piętro, o godz. 7-ej wieczorem, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) Wybór p. ezydjum i odczytanie prolokułu
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej I Zarządu
3) Zatwierdzenie bilansu za rok 1925
4) Sprawa Związku Rewizyjnego
5) Wybory uzupełniające do Rady Nadzor­

czej.
6) Wybory Zarządu.
Członkiem Warszawskiej Spółdzielni Miesz­

kaniowej może być każdy robotnik lub pracownik 
polecony przez swój związek zawodowy.

Biuro spółdzielni mieści się przy ul. Lesz­
czyńskiej 6 m. 2.

Telefon 265-02. Rach bież. w P. K. O. 
Nr. 9567. Rach. bież. w Banku Gosp. Kraj. Nr. 997.

Interesanci są załatwiani w poniedziałki, 
środy t piątki od gedz 9 do 11 rano. W czwar­
tki od 5—7 po południu.

Przydział mieszkań w domach wybudowa­
nych przez spółdzielnię będzie mlal miejsce na 
pedstawie specjalnego regulaminu, uwzględniają­
cego warunki rodzinne, warunki mieszkaniowe, 
pracę społeczną członków I regularne wypełnia­
nie obowiązków wobec spółdzielni. (Wpłaty m ie­
sięczne na udział I wkład mieszkaniowy).



Sir.  6 „ROBOTNIK**, wtorek, 23 marca 1926 r. Mr. 82

Iva/dr praktyczna kntyeta prenumeruje wykwintny, ilustrowany dwutygodnik poświęcony
tyciu domowemu i modom p. t.

„Kobieta w świecie i w domu”
VSSS'SSk Zasady praktycznego gospodarstwa 
Cena N-ru 65 gr. Prenum . m iesięczna 1 zł. 30 gr.

A dm inistracja: W arszaw a, P l a c  Z a m k o w y  99.
Konto P. K. O. 12200.

KRONIKA.
STAN POGODY 

gwedług danych Państw. Instytutu Meteorolog.I
W Zakopanem było wczoraj pochmurno, tem­

peratura najniższa z nocy — 7°, •najwyższa onie-_ 
gdaij — 3°; śniegu 17 cm.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie -j- 1°j6, najniższa — 6®J-

Przypuszczalny przebieg 'pogody w dniu dzi­
siejszym: naogół zwrot ku ociepleniu i pogodzie 
pochmurnej, zachmurzenie większe i drobne opa­
dy oraz lekki mróz w północno - wschodniej i 
wschodniej częściach .kraju; zachmurzenie umiar­
kowane lub niewielkie, duże wahania temperatu­
ry w ciągu doby (od lekkich przymrozków nocą 
do większego ocieplenia dniem) w  pozostałych 
częściach Polski.

Dyrekcja Kolei Państwowych w  Warszawie 
podaje do wiadomości, że kursująoe pomiędzy 
Warszawą Wsch. i  Mińsikiem Maz. pociągi osobo­
we mr. 823, odchodzący z dworca Wschodniego w 
Warszawie o godz. 16.30 i  Nr. 82)4 przybywający 
na tenże dworzec w  Warszawie o  godz 7.50, prze­
dłuża .się do Siedlec: pac mr 823 od 25 maroa,
a poc. nr. 824 — od 26 marca r. b

Piąty Zjazd Walny Związku Strzeleckiego. W 
dniu 11 kwietnia odbędzie się w Warszawie 5-y 
Zjazd Walny Delegatów Związku Strzeleckiego.

Na czoło zadań Zjazdu wysuwa się sprawa 
zaopatrzenia w dostateczną kadrę instruktorską 
organizacji, do które] w ostatnim miesiącu w stą­
piło 60,000 nowych członków, sprawa ustawy o 
.powszechnem przysposobieniu woijskawern, spra­
wa stworzenia Kadry referentów kulturalno - o- 
światowych i wychowania obywatelskiego i t. d.

Wnioski na Zjazd w myśl statutu Zarząd Głów­
ny przyjmuje do dnia 29 marca włąoznie. Zjazd 
potrwa 1 dzień.

Prądy lewicowe w żydowskiej organizacji 
szkolnej. Socielistyczna Naie Folkscaitung z dn. 
21 marca donosi, że bundowcy osiągnęli zwycię­
stwo pmzy wyborach do Zarządu warszawskiej ży­
dowskie) organizacji szkolnej. Na 1500 uprawnio­
nych do głosowania głosowało 1200 osób, z czego 
bundowcy otrzymali 633 głosy i 8 mandatów, Poa- 
le sioniści 5 mandatów, Ferajnigte 2 mandaty, p ra­
wica Poale sjon nie otrzymała, mandatu. (WIP.).

Święta w wojsku. W związku ze świętami 
Widlkdej Nocy, mńnastier iM. S Wojsk zarządził: 
Dni 2 'kwietnia urzędowanie do godz 13; dnia 3 
— do godz, 12; dni 4 i 5 kwietnia — wolne od za­
jęć służbowych. Na okres świąt Wielkiej Nocy, 
eezwoLano na udzielenie .szeregowym do 15 dni 
urlopu od dnia 28 b. m. — (z wyjątkiem rekrutów 
Toozmka 1904 — II). Dość urlopowanych w każ­
dym D 0  K. pozostawiona uznaniu ich dowód­
ców. Urlopowani jadą na koszt własny — strawne 
go na czas urlopu nie otrzymują. iPozatem zezwo­
lono na udzielenie oficerom, szeregowym zawo­
dowym i personelowi ogólnemu 6-dmiowego urlo­
pu od dn. 1 do 6 kwietnia włącznie.

Przeciw napaści „Dwugroszówki" na prof. Ko­
chanowskiego. Wobec napaści „Gazety W arszaw­
skiej Porannej'' z dnia 19 b. m. na prof J. K. Ko­
chanowskiego młodzież wydziału ' historycznego 
Uniw. W arsz, zebrana licznie na wykładzie w so­
botę, dnia 20 b. m., zgotowała serdeczną owację 
profesorowi. W imieniu zebranych przemówił kol. 
Mieczysław Wnorowiski, prezes Koła Historyków 
S. U. W.

Z Komitetu Daru Narodowego dla Marji Skło­
dowskiej - Curie. Szczegółowe opracowanie pla­
nów gmachu Instytutu Radiowego już jest na u- 
kończemiu. Pierwotny iprojokt Architekta A. ip. Zie­
lińskiego musiał ulediz znacznej redukcji ze wzglę­
du na obecne warunki. Narazie budowa obejmuje 
tylko lecznicę i przyohodnię dla w alki iz rakiem, 
oraz wszystkie potrzebne Laboratoria Budowę 
Instytutu Fizyko - Chomicztnegj odkłada się na 
później. Ogólny koszt lecznicy wyniesie około 100 
tysięcy złotych. Komitet wzywa wszystkich, którzy 
dotąd  nie wzięli jeszcze udziału w darze dla 
Wielkiej uczonej, do kupowania marek - nalepek 
z  Jej wizerunkiem pc 10 groszy do naklejenia na 
korespondencję prywatną ii handlową, na frachty, 
rachunki etc Komitet sprzedaje je w swym Biu- 
rze (Nowy Świat 21, tel. 258-53 od 4 — 6) oraz 
w „Księgami Robotniczej'1, W arecka 9.

W ystawa obrazów morskich. O twarta świeżo 
wystawa obrazów morskich Franciszka Szwocha 
otwarta jest codziennie od godz. <12 do 6 .popoł.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Staraniem Tow. Zwolenników Szkoły Pracy 

Samorozwojowej odbędzie się we wtorek, dnia 23 
marca r. b.. o godz 7 wiecz. w lokalu gimnazjum 
Z w Nauczycielstwa Szkól Średnich (Żórawia n r 
49). wykład tow Weychert-Szymanowskiej p. t.: 
„Punkty komceutnacyjne w  nauce języka polskie­
go"

Z Tow. Biologicznego. W środę dn. 24 b. m 
odbędzie się o godz. 8-ej wiecz. posadzenie Warsz. 
Oddziału Polskiego Tow. Biologicznego w audy- 
łotrjum Instytutu Fizjologicznego Uniwersytetu 
(Krak. Przedmieście nr. 26)

Ze Zw. Prac. Telegr. i Telef. RzplUej Polskiej. 
Dziś o godz. 7 i pół wlecz, w Sali Muzeum Prze­
mysłu (Krak. Przedm. nr. 66) odbędzie ®ię walne 
zebranie praioowników poczty., telegrafu i telefo­
nów m st. Yarsżawy.

WYPADKI .
Pożar i poparzenie. W domu nr. 4 przy ul 

Nowogrodzkie) w mieszkaniu dozorcy Kalińskiego 
syn jego Stanisław, wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem, zapalił słomę w sienniku. Po­
żar ugasili domownicy przed przybyciem straży 
ogniowej. W czasie gaszenia ognia doznali popa­
rzenia rąk domownicy: Aniela i Wojciech Kaliń­
scy.

Niefortunna wyprawa kasiarzy. Nocy ubie­
głej właściciel mieszkania przy ul. Grzybowskiej 
nr. 7, Chaskiel Flaksbaum, o g. 3 i pół w mocy u- 
słyszał podejrzany brzęk w przedpokoju. Po za­
paleniu światła, Flaksbaum zamierzał wejść do 
przedpokoju, lecz od wewnątrz ktoś trzymał moc­
no drzwi. Szarpnąwszy silnie, Flaksbaum drzwi 
otworzył i ujrzał uciekających frontowym wej­
ściem, diwuch złodziei. Lokator wszczął przez ok­
no alarm. Złodzieje uciekli przez kuchenną k la t­
kę schodową, następnie przez strych i dymnik 
weszli na dach sąsiedniego domu nr. 5, poczem po 
dachach przeszli na dom nr. 6 przy ul. Twardej, 
opuszczając się tam po sznurze, również przeszli 
przez dymink.

Na wszczęty alarm, nadbiegł post. 8-go kom. 
Michał Gawrysiak, który wspólnie z dwoma jesz­
cze policjantami zarządził pościg po dachach W y­
nikiem obławy było ujęcie przez dozorcę domu 
nr. 6 przy ul. Twardej znanego policji „włamywa­
cza" Srula Kirszenberga

Jak  się okazało kasiarze przy pomocy linki 
dostali się na taras I piętra i po wybiciu szyby— 
do mieszkania Flaksbauma Tam zabrali się do 
rozpruwania kasy ogniotrwałej, znajdującej się w 
gabinecie W czasie rozpruwania kasy obudził 
się Flaksbaum Kasiarze porzuciwszy teczkę skó­
rzaną, zawierającą: 7 borów, korbę, łom. śrubo­
kręt, „rak" i t. p. narzędzia, ratowali się uciecz­
ką, zabierając wiszące w przedpokoju futro w ar­
tości 4,000 zł

W kasie znajdowało się kłlkaiset zlot. Znaj­
dujące się w dolnej części kasy lichtarze srebrne 
i platerowane i t. p. wyroby, pomimo, że drzwiczki 
były otw arte — ocalały.

Aresztowanie fałszywego wywiadowcy. Do re­
stauracji przy ul. Targowej Nr. 48 przyszedł jakiś 
mężczyzna, podający się za wywiadowcę urzędu 
śledczego Zauważywszy w sklepie jakąś niedo­
kładność, przybyły zażądał od restauratora 100 zł 
— za dyskrecję. Restaurator zawezwał policjanta, 
który przybyłego odprowadził do komisariatu 
Tam okazało się. że jest to Antoni Niewiadomski 
(Brukowa 35), podający się fałszywie za wywia­
dowcę.

TEATR i MUZYKA.
Z ESTRADY KONCERTOWEJ.

Poranek muzyczny Orkiestry Reprezentacyjnej
Policji Państwowej pod dyr. A. Sielskiego.
Z prawdziwą przyjemnością notujemy fakt, że 

orkiestra dęta pod kierunkiem p. Sielskiego robi 
olbrzymie postępy. Je st to już w tej chwili zespól 
doskonale zgrany, bardzo karny i czuły na wska­
zówki dyrygenta, jak na orkiestrę amatorską, da­
leko zaawansowany pod względem techniki od­
twórczej, słowem — zespół, który w naszem ży­
ciu muzycznem zaczyna nabierać coraz większego 
znaczenia. Jeżeli jeszcze weźmiemy pod uwagę, 
że orkiestra ta  — jak każda orkiestra dęta — nie 
posiada instrumentów smyczkowych, a więc po­
zbawiona jest największego z efektów muzyki sym­
fonicznej — przyznamy, że zadanie p. Sielskiego 
nie jest łatwe. Wydobywanie barw orkiestral- 
nych z orkiestry dętej ijest rzeczą niewdzięczną i 
trudną P Sielski daje sobie jednak dobrze radę, 
sztukuje partje basowe dwoma kontrabasami, u- 
miejętnie tuszuje silę orkiestry tam, gdzie ona a- 
kompanjuje solistom (pp.: Szereszewska, Osińska. 
Kiepura, Gebel - Tarnawa) i całość brzmi ładnie.

Ostatni poranek odbył się pod protektoratem  
Koła polsko - włoskiego „Dante Aliighdem" Kon­
cert — przy wypełnionym teatrze — zamienił się 
w uroczysty obchód 25 rocznicy śmierci Verdiego. 
Twórczość tego kompozytora wypełniła program 
całkowicie. Zapoznaliśmy się z arjami niektórych, 
mało znanych oper autora „Aidy", jak romans z 
„Don Carlosa", arje z „Moc przeznaczenia", „Er- 
nani", „Simone Boccanegra" i t. d.

Uroczystość rozpoczęła się dwoma przemó­
wieniami: prof. Niewiadomskiego i p. Bergamaschi. 
Z pierwszego mało kto co usłyszał, a drugiego —

nikt nic nie zrozumiał, ponieważ p. Bergamaschi 
mówił po włosku ,a audytorium składało się z o- 
sób n «  znających tego języka,.

Pozatem poranek należał do interesujących i 
dobrze zorganizowanych.

H. D.

Teatr Wielki. Dziś wiecz. opera komiczna 
„Sprzedana narzeczona" Przedstawienie uzupełni 
Ił-gi akt baletu „Jezioro łabędzie".

Jutro, „Tosca". W czwartek „Borys Godu­
now"

Teatr Narodowy. Codziennie „Księżniczka ży­
dowska".

Teatr Letni. Dziś i dini następnych „Dar po­
ranka”.

T e a tr  im. B ogusław skiego, Dziś stara­
niem Robotniczego Wydziału Wychowania 
Dziecka i opieki nad  Niem —  p o  raz 10-ły po­
tężny — wstrząsający rewolucyjny dramat 
St. Żeromskiego „Róża".

Teatr Polski. Dziś „Dama Kameljowa".
Teatr Mały. Dziś „Tak jest, jak wam się wy­

daje".
Teatr Niewiarowskiej. Dziś i  oodziennie 

.Gejsza" z Wiiktorją Kawecką i Kazimierą Nie­
wiarowską.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś a dni na­
stępnych „Chłopi".

Teatr im. Fredry. Dziś legenda dramatyczna 
Gerharda Haiuptmana .Podróż Hanusi do nieba". _

Qui Pro Quo. Codziennie „Ostatnia nagość".
Teatr „Perskie Oko", Codziennie doskonała 

rewja .Spotkamy się na Nowym Świecie".
Teatr Eldorado. Dziś i dni następnych ,0 - 

strożmie na zakrętach"
Teatr Oiimpja. Dziś i dni następnych dowcipna 

mazajka nielegalna „Szukajmy króla".
Recital Zb. Drzewieckiego odbędzie się dziś. 

Program uwzględnia utwory Bacha, Buaomiego, 
Mozarta,, Brahmsa,, Szymanowskiego, Chopina, 
Prokofiewa i innych

Recital fortepianowy Bolesława Wojtowicza 
odbędzie się <w sali Koncertowej Hotelu Europej­
skiego we czwartek 25 b. m. W programie Bach, 
Rachmaninow, Paderewski.

Z Fifharmonji. W piątek odbędzie się koncert 
symfoniczny z udziałem ,pp. Aliny van Barentzen 
i Judyty Bokor. P. Barentzen wykona z orkiestrą 
koncert forteipianowy Es-dur Liszta, a pani Bokor 
koncert wiiofanozeLowy Dwonzaka. Dyrygować bę­
dzie Grzegorz Fitelberg.

Niedzielny poranek poświęcony będzie Cho­
pinowi. Solistą będzie ,p. Feliks Szymanowski.
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Repertuar teatróo świetlnych
Kino Palace. „Tancerz mojej żony".
Kino Filharmonja. „Jazzband" z Coriinne Gnf- 

fit i Nitą Naldi.
Kino Apollo. „W ostatniej chwili" z Betty 

Compson i T Kozłowera
Kino Stylowy. .Pó łśw iatek  paryski'* reżyse- 

nja Chaplina
Kino Wodewil. „Ten, który się zaprzedał" z 

Mi er end orf om
Kino Nowy. „Pat i Patach on jako ..Miliarde­

rzy'', oraz Carlo Aldiini w „Króhi szoferów"
Kino Pan. „Gdy świat grzeszny woła" i „Włó­

częga" z Fem Andrą i Czar lie Chaplinem.
Kino Światowid. „Szał miłości" z Lyą de Put- 

ti i „Człowiek na komecie" z Alberłimm.
Kino Splendid. ..Czarny anioł*'
Kino Colosseum. „Złoto... szczęście., łzy .." z 

ip, Lisiemiko i „Jakueline w  płonących lasach" 
Kino Sokół. „Variete".
Kino Corso. „Książe chiński Li-Fing-Lang" z 

Sessne Hayakawą i „Pokusy Nowego Jorku*’
Kino Jar. „Grzechy Paryża"

 — : : o : —

Z teatrów świetlnych
FILHARMONJA — Jazz • band.

Dramat „salonowy" — czyli dram at hidtzi, nie 
mających nic do roboty, okropne „nieszczęścia*1 
miljarderów, uprawiających przez cale życie jedy­
nie rozrywki

Młoda dziewczyna zakochuje się w  birbancie, 
odrzucając serce idealnego młodzieńca. Młody 
mąż początkowo sprawuje się bez zarzutu, lecz 
znudzony ślamazarnym usposobieniem żony, za­
czyna tęsknić do zabawy, a zwłaszcza pijaństwa. 
Nawiązuje tez romans z awanturniczą osóbką 1 
wciąga żonę w wir zabaw Żona rozpacza, potym 
zaczyna chorować, a wreszcie przypadkiem się 
truje. Mąż wraź z kochanką giną w wypadku samo­
chodowym. A wszystkiemu ma być winien .jairz - 
band i szał tańca

Film jest ciężki. Akcja wlecze się ospale, 
zbytnia ilość „umaraŁniającego" elementu poda­
na w  formie niezbyt 'zajmującej nudzi widza.

łka.

ZE SPORTU.
Z Polskiego Związku Lekkoatletycznego,

Na ostatoriem zebraniu PZLA postanowiono, że 
wszyscy mistrzowie Polski na rok 1925 mają pra­
we noszenia specjalnych odznak (biało - czerwo­
ne szewrony na koszulce). Prawo noszenia sze- 
wronów kończy się z dniem 15 .sierpnia r. b. Za­
rząd PZLA organizuje w dniach od 4 maja do 13 
czerwca bezpłatny sześciotygodniowy kurs dla 
instruktorów sportowych. Ze względu, że termin 
19.IX zarezerwowano dlla międzynarodowych za­
wód ów, postanowiono maraton o mistrzostwo Pol­
ski przełożyć na dzień 26.IX.

Suchorzewski gra w Ruchu.
Znany piłkarz Warszawianki, i reprezentacyj­

ny gracz stolicy Suahonzewski będzie <w raku bie­
żącym występował w barwach drugoiklasawego 
Ruchu.

Przed biegiem sztafetowym Łódź - Warszawa.
Dziś, dnia 23 b, m. stołeczny AZS organizuje 

bieg na dystansie 1500 mtr.. dla swej drużyny do 
sztafety Łódź - Warszawa w dniu 3 maja rb. S tar­
tować będzie 51 zawodników. S tart o  godz. 13 w 
Agrykołi

Polonja wytacza proces „Sportcentrali w Wiedniu.

Pisma wiedeńskie donoszą, że wpłynęła skarga 
sądowa warszawskiej Polonji na firmę sportową 
t. z.: „Sportcentrale" o zwrot sumy 250 funtów 
an,g., wniesionych .przez Polonję, jako zaliczka na 
podróż i wynagrodzenie dla drużyny angielskiej 
Soitts County, z którą Polonja miała rozegrać 
mecz piłki nożnej w Warszawie.

Finały o mistrzostwo Warszawy w ping - pong.

W diniu 22 b. m. rozpoczynają .się na strzelni­
cy iP T. Ł. ,po czterotygodniowych rozgrywkach 
wstępnych rozgrywki finalne do których weszli 
następujący gracze: Emohowicz U, Grabowski 1, 
Loth II (wszyscy KS. PoJionja), Redlich, Goldstein, 
Zbyszewski, Luxenbung III (wszyscy KS W arsza­
wianka) oraz Strauch (KS. Stella). Kierownictwo 
zawodów spodziewa się, że turniej zostanie ukoń­
czony we środę lub czwartek.

Odczyt ppłk. Bobkowskiego.
Warszawski klub Narciarski wraz ze Związ­

kiem Dziennikarzy i Publicystów Sportowych ,.r- 
ganizuje dnia 24 b. m. odczyt ppłk. Bobkows­
kiego na temat: „Tegoroczny sezon narciarski". 
Odczyt odbędzie się w lokalu W. T Ł., Szopena 
nr .3. *

Czasopisma nadesłane.
„Kobieta w świecie i w domu", numer 6 za­

wiera cenne dla każdej dobrej gaspdyai w po­
rze przedświątecznym wskazówki i  rady, a naj­
świeższe modele wiosenne skromne i wykwintne 
zarazem, zainteresują niejedną kobietę.

Do numeru dołączono tablicę kroijów i arkusz 
wzorów do haftu kolorowego,

„Tygodnik Ilustrowany" nr 14 zawiera arty­
kuł wstępny Alphy, p. t.; „Pod sztandarem mię­
dzynarodówki", „Ballada o zlotockiej <ks>i.emf*' St. 
Wyrzykowskiego, dalszy ciąg artykułu A. Grzy­
mały - Siedleckiego p t.; „Fredro w sw.oijej zie­
mi i swoich czasach *, artykuł J. Moszyńskiego z 
.podróży po Marokku p 4 : „Fez", artykuł Xawe- 
rugo Gliniki - Polską a Bułganja, powieści J. Ka­
den - Bandrowskieigo i Z. Nałkowskiej, kronika 
literacka, ilustrowany dział aktualności.

Wiadomości Statystyczne. Nakładem Główne­
go Urzędu Statystycznego. Treść: Handel zagra­
niczny Polski za tui es. luty 1926 r. Koszty utrzy­
mania w/g obliczeń Komisji lokalnych. Wskaźniki 

I cen hurtowych. Wskaźnik oen detalicznych Giów- 
! nego Urzędu Statystycznego. Ceny hurtowe w 
i  Polsce. Ceny detaliczne w Warszawie Przegląd 
I Międzynarodowy .(Ceny giełdowe zbóż i ceny de­

taliczne) Ceny mieijsoowe ziemiopłodów, .paszy i 
inwentarza żywego. Produkcja górniczo - hutni­
cza. Stan zasiewów ozimych w stopniach. Wydał- 

j ki a dochody Paóisłwa Bank Polski. Ohieg pdieuię- 
i  iny. Izby Rozrachunkowe. Kursy dewiz w War- 

sza wie Kursy Papierów procentowych i  akcji na 
giełdzie Warszawskiej, Ogłoszone upadłości. Stan 
i ruch wkładów w komunalnych kosach oszczęd­
ności. Stan i ruch wkładów w spółdzielniach kre­
dytowych Statystyka zawodowa (Przemysł). Lud­
ność według gałęzi i  stanowiska społecznego. 
Sieroty. Nowożeńcy, urodzeni i zmarli (woj. poz­
nańskie, pomorskie i górnośląskie część woje­
wództwa śląskiego).

Pozatem niektóre działy ilustrują wykresy 
graficzne.
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mm  d r u k a r n i a  m i
• • „ROBOTNIKA" :: ::
W ykonywa w szelkie roboty 
w zakres d rukarstw a wcho­
dzące. P rzyjm uje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIK.*,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie.
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7.

E B B I
mm
BHB
mm

R obotn icy  pop iera jc ie  sw o je  
p ism o  c o d z ie n n e .

M E B L E
używane w wielkim wybo­
rne polecamy tanio, t y -  

c z ą n y m  r a t a m i .  
L E S Z N O  3 3 -1 0 .

1 OGŁOSZEHIfl DROBNE

f i l1 ItlO H  Marc-li Dobrzyń- U l. IllliU. skl—Królewska 6. 
Choroby wenervczne, skórne ii 
płciowe (niemoc). Przy|muje od 
10—  1 | 4— 7  w._____________ ^

RflWPPU ORMONDE“. gwa- nuibciy rautowane jakości,
wielki wybór poleca na spłaty. 
Lipiński—Jasna  5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zam ienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren­
cyjne. ______

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—  Za zmianę adresn 50 gr,
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) ‘25 groszy, nekrolcni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogleszeń należy rozumień 
w  wiersz wysokości l-go  milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proo. drożej. Fantazyjne 1 tabele (bilanse) 50 proo.

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Od kiło w drukarni „Robotnika". Warecka 7.


